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Trzy nagrody 


WARSZAWA. Trochę za 
pomniane w Ostatnim czasie 
lelowizyne Stusio_im_ An. 
Grzeja Munka — cieszący Się 
pewną autonomią zaspól 
[majacy umotiwać dodnuty 
limowe - wzi god swoją o 
piekę Dzia! Widowisk Dra. 
atycznych TYP, kierowany. 
przez Stefana Śziachiycza. 
BUDAPESZT. Basia Jysz- 
kewicz. Jerzy Kawalerowicz 
| Henryk Kluba znali sę w 
delegaci polskiej na Euro 
pelskie Forum Kultury, zwdła. 
ne z miejtywy uczestników 
Spolkana | przeglądowego 
KBWE w Madrycie. KATO- 
WICE. Ponad [600 himow 
pokaz: swym _ członkom 
DKF Kaczka” przy odazaę 
SD,PRE w ciagu 30 lat PAL 
RYŻ Dr Waojstaw Orowski 
z WFO prezentował w Insty. 
lucie_Polskm 12 Hlmów 
grała — zrealowanych w 
wywo KAZIMIERZ DOL- 
NY. W czeste międzynar 
dowej sesj | warsztatu pia” 
tycznego! > odbywających 
SiĘ pad” zospicjami lubel 
skiego BWA. Ol Olszewski 
przedstaw rozwazania 180 
retyczna dotycząca uprawia 
[el orzez siebie sztuk knoa. 
loryzmu: iusracą było pięć 
utworów "pokazanych "a 
Seecgalne konstwowsnym 
kranie FIGUEIRA DĄ FOZ. 
Na miedzynarodowym les 
walu” komet, popularyzacji 
Sztuki przez tm (CIDALC) 
przyznał swą nagrodę fimo 
1 Fucna” Iichela udzie 
wicza BYDGOSZCZ, Z m. 
Satywy OPRE_ | rozgłośni 
PRV. docnód z seansu 
Klasztoru Shaaiin" Idola" 
przestano na fundusz zaku. 


kkmamatograta | telewizja 
polska. prezentowały 0o0- 
czas Międzynarodowego Ty. 
godnia w Mannheim (REN) 
1ny Limy. Nagradz im dose. 
1a von Sternbotgo, rzecią w 
kolejności _ przyznawanych 
przez mędzynarodowe jury 
festiwalu oszymał dokumen: 
laty lim telewizyjny „Prozy 
dent" Andrzea  Fiayka 








Wedłu 


Dwunastoelni _cropec 
musi pokonać ducha ciem: 
ość: rne mobezpieczeńś. 
'wa. aby jego przybrany, oj 
pu tomograli komputerowe. |. Gać odzyskał wzrok — taki 
go ca Akademi Medycznej || jest motyw przewodni wyda 
MONTREAL. Barron' Ja. |. nej w 080 rok ksazki Kor 
musza Zaorskego. „Rox | nela Makuszyńskiego „Przy. 

lace! "wesoiego | diacia 
Przenosi na ekran opera 
1er Jerzy Łukoszewcz, ktory 
zreaizowa [u Him „Dzwon 
Bath „Przyaciel Gabia” po. 
wsląd w” Studio Maych 





spokojnego stańca' Kcysz. 
Fuchę 


tata "Zanussiego 





a) 
iimów krach pokazano na. 
międzynarodowym lestiwalu 





POLSKI SUKCES 
W MANNHEIM 


Pierwszy z mięcu „Złotych 
Dukatów"" przypadł imo 
anmowsnemu -_„-egodna 
Pita Dumaty 

Jury FIPRESCI — Między. 
narodowej Federacji Prasy 
Fimowej uznało za naden- 
szy film labularny festiwalu 
Nadzór” Wasława Sanie 
skiego 








Jerzy Lokaozewez | Waldemar Kx 


Makuszyńskiego 





PRZYJACIEL DIABŁA 


Form Fimowych__„Se-Ma: 
For" Jerzy Lukaszewcz jest 
także scenarzystą | operao- 
em Him Glówne role graja 
Waldemas Kalisz. Por Dzia: 
marski ora: Franciszek 
|ieczka. Zdjęcia kręcono w 
Zawocenem. Mirotne kora 
Częstochowy. w. Ujeżoze 
koło Opatowa. Leb. kol 
je Wodzki oraz w Łodzi 
Scenogralię projeklue Fate 
Dumata. a produkcja karujo 
„Andrzej Zieloka 











Krajowa i zagraniczna 
Prenumerata „Filmu” 


Tiko do 10. islogada 
można zaprenumerować na- 
Sze pismo na rok 1886 - 0 
warunkach "prenumeraty w 
kraju ilormujemy szczego 
towa na sr 26. 

Wszystkim, ktorzy pragna 
zapewnić reguiarme Orzyny 
wanie „Fimu” krewnym io 
znajomym za grancą przy 
pominamy. że prenureraię 
Ieszego sma ze zceniem 
wysyłke za granicę przyjmuje 
RÓW „Prasa keiatkałuch 
Cenuria Kolponazu Prasy | 
Wydawnictw, ul Towarowa 


28, 00-958 Warszawa, konto 
NBP XV Oddział w Warsza 
a, nr 1158-201086-138-13 
Gena prenumeraty zagra 
nicznej 2 dostawą poczią 
zwyta wynosi” kwanainie 
588 z poocznie 1170 zł 
rocznie 254 zł Kosmy de: 
Stawy poczią koniczą 83 u 
zaleznione od kr zamiesz 
kania odbiorcy. 
"Szczegolowa niormacie 
można uzyskać pod wyżej 
wymienionym adresem lub 
lelaloncznie pod numerem 








Czwarte w Krakowie 


Podróże do Chin 


Fiowe pogówe do Ga 
ody pasie Odbędzie si w 
Cenrum Śmusi Famowej w Aa. 
kome czara ka zl kar 
keremelogatacraską W dnach 
25-27 gatdneiką będze mo 
ne obejzeć pęć iimow, Kl 
szer udar Fasarz”, „har 
|acarna”. Pd śe „Bu 
Stekie tiny dokuenale 
ge reponaze z Ghn. Przew 
Seana korterere prasowa 3 u 
złem przestewci Arbase 
Gy HAL zosia Graara wyst 
a cnński oops anjsyr 














4-30 listopada 


Dni Filmu 


Radzieckiego 


Uroczysty pokaz: nagro 
zonego Ziatym Meaaiem 
na. moskiewskim lestwalu 
mu Elema Klimowa „lóż | 
paz” zainauguruje 4 lsto- 
pada w warszawskim knie 
„Pelax" XIX Dn! Filmu Ra. 
zeckiego. które oddywać 
Się beda na lerenie całego 
kraju do końca miesiąca 

M programie Dni znalazio 
się siedem rowych. fimów 
adresowanych da wozów o 
tóżnych zainieresowaniach 

„Wielke | zwycęstwo 
Jewgienija Matwiejewa orzy 
ly kusy dwóch kanieren. 
ji poczdamskiąj | helsiń 
skiej W „Doliadzie zwycięs- 
twa! zngdzemy. matonaty 
archiwalne, nakręcone przez 
rawybiniejszych _operato- 
rów rentowych w czasie is. 
rorycznej parady 24 czerwca 
1945 roku na Placu Czenio. 
mym. 

firekcyny w kne 
radzieckim nur ekranizacji 
klasyki rosyjski reprazen: 
ule znany z legorocznych 
Kontaniaji.arzka romans: 
Eldara Piazanowa. który na 
nowo aiczytał sztukę Alek 
sandra Ostrowskiego „Pan. 
na bez posagu” 

Do czasów wojny domo- 
wej powraca Władimir Lubo- 











mudrow. krediąc w „Pier. 
szej konna sylwetkę legan. 
-amego dowadcy czerwo. 
net kawaleni Siemiona Bu- 
dionnego. 

"W początku naszego Slu- 
leca na liewskim wybrzeżu 
Baty rozgrywa się akcja 
nastrojowego sramalu Ag" 
rantasa Pujpy „Kobieta 1 ej 
czerech mężczyzn 

Dwoje Switnych akrów 
la Sassena | Oleg Jeto. 
ow, gra w kimi Jaropar 
ka tapszyna „Niech tria 0. 
czarowrie” emerytów, któ. 
tych u senyku zycia pola 
czyło sine ucz 

Do miedszych widzów ad. 
1esowana "jest . kazachska 
baśńStzez sę dziewiątego 
syna” Wiktora. Pusurmanc 
wa | Wiktora Czugunowa, o 
meżnym_pasterzu. walczą, 
©ym z czarodziejem — włac 
ca gor 

"Wiele kin wanowi najwy 
niersze”timy radzieckie 
Fozstrzygnięty zostane kon- 
Kurs na nalepsze polskie. 
plakaty co limów rac 
ch wydane w ostalnim 

Z okazji Dni rzyedzie de- 
legacja llmowców radziec. 
kach, ktora oorócz Warszawy 

















26-30 października 


WSPÓŁCZESNE 
KINO SZWEDZKIE 


— CZ. III 


„LATA 80-TE" 


DKE „Hybrydy wspólnie z 
Odroskiem Teatralnym „A. 
kacamia Rucnu” zapraszają 
0d 26 do 30 pażdzornika na. 
Nrzecią część przeglądu 
Wspołczesne kino szwedz. 

Dzięki pomocy. Svenska 
lnsttutet ze. Szłastolnu | 
Ambosedy Szwedzkiej w 
Warszawie polscy widzowie 
obejrzeli uż w marcu | w 
"maju okola 30. przeważnie 
ni znanych limów 2 it 60. 
6h TO-yGA Tym razem zza 
antyku dalrze do Warszawy 
MO hmów (8 po ra pierwszy) 
zreaizowanych w tach BO 
eh. Oprócz znanego luż ab. 








„Farny i Aleksander" zoba- 
czymy min. wyóżniony na- 
minacją do Oscar fm Jana 
Trosllaz 1982  — „Lol ora'2 
Maram von Sydowom, naj 
legszy debiut lat BOych — 
Drugi tanac" Larusa O. 
karsgona 2 1983 1. oaz 
sztandarową pozycje nurtu 
teminstycznego — „Saly 1 
wolność” Gumnel Lindbiam 
21981 r 

Projekcje odbywać się 
będą w kie „Kura Kar 
rety wraz 28 szczegółowym 
programem można kusić w 
kasie klubu „ybrydy”,apo- 
jedyncze bity przed kaz 








Dla dokumentalistów 


NAGRODY 
MINISTRA 
OBRONY NARODOWEJ 


Minister obrony narodowej na wniosek Komisji Nagród 
MON przyznał w jublieuszowym roku 40-lecia zwycięstwa 
nad_hilerowskim faszyzmem | 30 rocznicy Układu 
Warszawskiego nagrody | wyróżnienia naukowcom i twór. 
som kuliuy, w tym również twórcom Fimowym. 


"Nagrodę | stoonia otrzy: 
mal "Halna Kossobudzka 
2a załokszh Iworczośc ar 
Systycznej w dziedznie 1ea- 
ró hm, a w szczegójnośc: 
za aację w Sziukach | [I 
mach: Niemcy". „Wyzwola. 
mie”, „Fantazy „Sarma. 
lyem. „Gemius: serocy 
|Karacz. szarego dnia 

Godność” Jerzy Trela za 
wybtne kreacja Himowe, ie 
lewayjne | teatralne muń, w 
sztukach | imac, „Dziady 
Wyzwolenie”, „Da kry 05 
taniej" „Kolumbowie”. „Na 
gdaidcz adniow „śm 
gosrod swocn, Roman 








Polakow w zwycięstwo nad 
laszyzmam: Tadeusz Ma 
karczyńaki 2a roalzacę Mi 
mow dokumentalnych „Sce 
my z Powsiana Warszaw. 
skiega- Sierpien", „Sceny 2 
Powsiene Warszawskiego — 
Wrzesień, „Esodus | Po. 
wra” Maciej Sieński za 
realizację" pelnometaze 
wych. fimów" dokument 
nych poswnęconych walce | 
manyjologi Polaków w II 
wajnie Światowej:„Krok od 
przenażei oraz „Czas krwi | 
nurty 

Nagrody u stopnia przyż 
rano Wincentemu Roniszo- 








20-12-71 wow. 577 ue 508. || nei mu Ingmara Bergmana 
iu Mani Daorowskej „Ge- niedostępnych drogach" Pancerni PSZ na Zacha: 
Mlusz Sieracy pośwęconago _ wkladowi dzie. Emilowi Karewiczowi 


za całoksziah dokonań 
atystycznych w dziedzma 
iealnu | him, a w szczegól 
nęści za role w fimachy 
Stawka wększa niz życie 
„Hubei „Polowa Restiuia" 
oraz za kreacje w sztukach 
Teu TY „Poczdam. „Jet 
1a” „Dom nad rzeka, Ma- 
ski, | |Pioną lasy | uóze- 
owi Natberczakowi z cal 
ksztań” dokona artystycz. 
nych w dzędzna testu fi 
mu. a w szczególnosc: za 
role w fimacn„Wesieroal 
ie. "„Żofnierze” wolności 
raz sztukach „Samui 
Zoorowski „Mazepa 




















W dziedzinie tear | fimu 
nagrodą. specjalna" wyraz 
niona! Zespół Teatu Naro. 


dowego w Warszawie 2a wy 
stawienie na wybilnym. po- 
ziom anystycznym drama. 


Wionczek zz reaizację pet. 
nometrazowego himu doku. 
'menieinego „Na wszystkch 


wł za realzację fimu doku. 
menialnego „Dziękujemy 
Wam Polacy” © 1. Dywizj | 


Geniusz sieroty 











KORONKIEWICZ 


Ukończyła szkołę aktor 
ska w Krakowie ve roku 1824. 
1 jeszcze legoz roku debiul 
wała na scenie Teal im 
Siowackego Ogiadała_ ja 
„potem w wielu zpaktakiac 
paoiczność tatalna Krako 
wa Poznana | Wina Po 
roku 1845 stworzyła wiele 
wybitnych kreacjinascenach 
Warszawy | w. lee 

Vidzow nowemu Tzci 
1a Koronkiewicz przedstaw 
1a się w rok 1058 ako Fel. 
ca — Wróżka Radość w ko. 
"edi „Kalosze szczęścia: 
Anionispo - Bopoziewcza, 
Grala potem przełożona 
„pensji w „Godzinid pasowaj 
róży”, gosposie w jelewizyj 
nych „Wakacjach 2 ducha. 
mm cgładaismy ja min. w 
lirrach „Bara, „Nie lubię 
poniedzizku”, „Noce | dnie 
w__ielewzynych "„Darach 
mózgu” | „Znszczyć pala 
w senalach „Podróż za je- 
den uśmiech. „Włelka mi- 
ość Balzaka”, „Stawiam na 
Toka Banana 

Zmara w Warszawie 23 
września br. Bo dlugiej cha 
robie mając 64 lata 








Sześć wieczorów 


Herzog w TV 


Z Toli Piskej orz 
przeciąć fimów wybini 
achodnionemackiego 78 
zysera Vłetnero Herzoga w 
programie Il rozpocznie się 
25 gałozernka: Poczynając 
od tego dna co pizlek bę 
dzie można oglądać Gzela 
|ierzoga w pastęgujace ko- 
ieneśti: „Agume — gniew 
boży. „Żagatka Kospara 
Hauser, Szklane serce 
Stroszex „Wo. 
Frzcarajdo 


© Otwarte ku przyszłości, 
nie wolne od paradoksów. 
KINO RADZIECKIE - OB 
RAZ ŚWIATA NAJELIZSZE 
Go. 























PISMAK recenzja 
© 0 naszej (niejobecnoś- 
l za granicą 
© ZAPOTRZEBOWANIE 
NA DÓN KICHOTA: Smok- 
tunowski 
© Czy Piszezałka stanie 
się polskim ET? Na planie 
PRZYJACIELA DIABLA 

©) LAT ZYGZAKIEM 
© Dosperacha _namięt 
ność: TANIEC Z NIEZNAJO- 
Mow 
© O imie. pieniądzach | 
polityce PRZEGRANA N- 
XONA w -Kanikach 2 kalen 
© YVETTE MIMIEUK w por. 
trecie na życzenie 














Człowiek zaproszony przed kamerę albo napadnięty 
przez innego człowieka, człowieka z kamerą - jest zupeł- 
nie bezbronny. W drugim przypadku chodzi o telewizyjne 


sondy uliczne, krótl 





wywiady, opinie. W pierwszym na- 


tomiast o to, co można by nazwać sprawą bohatera indy- 
widualnego w filmie dokumentalnym. 


złowiek. którego napadt czło 
wiek z kamerą — zaskoczony, 
zdezorientowany, a więc i w ja 
kimś tam sensie spontaniczny. 
odpowiada na pyłanie właściwie tak, 
jek myśl i wydaje mu się że jego myś- 
lenie i mówienie nia tylko zostanie zare- 
jestrowane, lecz lakże — przekazane. 
Posłużymy się tu przykładem-proieza: 

— Co pani sądzi o pelargoniach? 

— Bardzo lubię pelargonie, ksztah 
liści i barwy kwiatów. ale nie znoszę ich 
zapachu. 

Tę wypowiedź można pozostawić w 
niezmiennym stanie, jeśli temat pelar- 
oni ma być traktowany obojętnie lub 
w sposób kontrowersyjny. Jeśli zaś 
cały program telewizyjny redaguje się - 
powiedzmy — pod kąlem, czyli w imię 
czegoś, czyli po, prostu tendencyjnie. 
wystarczy wyciąć w montażu jeden z 
członów zdania, | wiedy pozostaje i jest 
przekazana opinia prostego człowieka 
z ulicy. 

Bardzo lubię pelargonie, kształt liści 
| barwy kwiatów 

albo: 

mie znoszę ich zapachu! 
Gztowiek zaproszony przed kamerę 








— jako bohałer indywidualny fimu do- 
kumentalnego — jest właściwie w po” 
dobrej sytuacj, choć bardzo wiele lu 
zależy od iniencj autora istalusu spo- 
tecznego bohatera. 

Nie_wiem, czy istnieje jakakolwiek 
koniaczność klasyfikacji bohaterów in- 
dywidualnych, nie wiem, czy warto na- 
wet próbować szukać jakiegoś porząd. 
ku w tłumie złożonym z jednostek, a 
wyłapanych z tlumu | kreowanych na 
bohalerów. Ale są to postacie nie wy- 
mysione w książkach. iecz żywi i praw: 
dziwi ludzie, którzy sobą tylko i swoimi 
cechami, albo sytuacjami w jakich się 
znaleźli — zainspirował kino dokumer 
talne. Galera postaci-bohaterów jest 
olbrzymia i bardzo. zróżnicowana: od 
wielkości do małości i podłości, po. 
przez pospoliość, 

„Rok Franka W. Kazimierza Karaba- 
sza, choć nie był wcale objawieniem 
isloly bohatera — że przypomnę tu 
choćby. wcześniejsze lilmy_ Foberia 
Siando „Agronom” i „Doktor Knapik" — 
wylansował jednak samą ideę bohalera 
indywidualnego - dość typowego w 
sensie pokoleniowym i socjalnym. Ka. 
rabasza interesuje właśnie typowość, 

















BOGUMIŁ 
DROZDOWSKI 


przeciętność, pospolitaść, na tym właś: 
nie buduje swój program pozytywny; w 
typowości, przeciętności | pospollości 
poszukuje jakiejs wielkiej moralnej siły 
spoleczeńelwa. Oczywiście, bohater 1n- 
óynidualny musi mięć jakieś indywi- 
dualne cechy — Franek jes chłopcem o 
miej powierzchowności, jest zrówno- 
ważony, inteligentny i wrażliwy, ale jest 
to chłopiec znakomicie mieszczący się. 
w granicach normy i chyba o to właśnie 
chodziło, © 1a by się mieścił właśnie w 
koncepcji małego realizmu | pozytywi. 
stycznego programu. 

W 1867 roku Krystyna Gryczetow: 
ska realizuje „24 godziny Jadwigi L. 
a w rok później film „Nazywa się Bii 
żej Rejdak, mieszka'w Rożnicy w je- 
drzejowskim powiecie". Nie chce się 
iu mieszać w jakakolwiek wpiywologię, 
nawet w zakresie tytutomanii. Gryczeło. 
wska, podobnie jak Karabasz, poszu. 
kuj. bohałerów przeciętnych. „Dwa. 
dzieścia cziery godziny — lo jest próba 
kroniki jednej doby w życiu ciężko pra: 
cującej robolnicy jakiegoś niewielkiego 
a dość anachronicznego zakładu. Pra 
cje na nocnej zmianie, wypełnia 
wszystkie obowiązki małki, żony, gos. 











podyni. Kradziony sen, kradziony wy- 
poczynek. Kronika jednej doby nie po- 
zwala nawet na próbę szkicu psychoło. 
gicznego bohalerki, gdyż ona działa jak 
automat, jak zaprogramowana maszy- 
nera, cał jej życie wewnętrzne ogran. 
czasię do zgody zimperatywem morai 
nym. Ale społeczna, rodzinna | obycza- 
jewa perspektywa iego filmu jest bar 
dzo szeroka. tym bardziej, że powstał 
on w okresie wielkich dyskusji gazeto- 
wych — jak pomóc pracującej kobiecie. 

Nazywa się Błażej Rojdak" ma już inny 
Charakter, Bardziej afrmacyjny niż pu. 
icystyczny, tu autorka wyraźnie ulega. 
osobowości swojego bonalera. jego f 
Iozofi życiowej | zwyczajnej ludzkiej po. 
czciwości. Chać ten flm aż się prosi o 
publicystykę. o zaatakowanie samej in 
styluci chłoporobotnika, a więc i para- 
doksu pracy ponad ty i możliwości, a 
więc pracy nie do końca — dobrze — 
wykonanej 

W kwietniowym numerze Kamery” z 
1969 roku ukazał się teksi Gryczełow 
skiej. warto przyłaczyć z niego maty la: 
gmeni: „Już po zakończeniu flmu, po 
obejrzeniu kopii świeżym okiem zrożu- 
miałam, że porwałam się na zadanie 
niewykonalne. Nie pokazałam widzowi 
takiego Blażeja, jakiego sama znam. O 
ile bogałszy jes Błażej żywy, niżeli tenz 

Wyznanie tyleż szczere, co znamien: 
ne dla calej istoty filmu dokumentalne. 
go i dla staty bohatera filmu dokumen: 
łalnego. W końcu człowiek zaproszony 
przed kamerę ma niewielki wpływ na 
kształ flmu i na kształt swojej własnej 
osobowości, która ulega dełormacjom 
na planie, a potem i na stole montażo. 
wym. 

Przerwijmy na chwilę ten watek. 

Wiele filmów dokumentalnych po- 
święca się wielkim indywiduainoś- 
com, a więc z materiałów archiwal- 
nych tworzy porirety postaci ważnych 
dla polityki, kultury, sztuki, gospodar- 
ki. 











ag dalszy na sir. 4 














ciąg dalszy ze str. 3. 


kalnym, dokumentującym. 
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Tworzy się również portely współ- 
czesnycn — _ artystów. naukowców, 
sportowców jako wyraz hołdu lub po 
prostu uznania dla ich postav. pracy. 
jako przykład twórczości i działania, 
jako wreszcie skromne tylko obserwa- 
Cie procesu twórczości lub procesu 
myśli, Jub procesu działań wewnętn: 
nych. Tu także nie obowiązują żadne 
schematy, ale obowiązuje pewna per 
spoktywa, nazwijmy ją perspektywą za: 
bia, Twórca filmu. zalascynowany, lub 
choćby tylko zainteresowany bohate. 
rem-autoryietem, pragnie go ukazać w 
korzystnym świcie, Od lej — najlepszej 
Strony. Wybór metody jest na ogół wy- 
borem realizalora-dokumentalsty, bo 
Choć obowiązują lu. zazwyczaj reguły 
subielnej obserwacji również i filmy 
„portrety są wystarczająco zróżnicowa: 
ne, by nie wkładać ich — jak leci — do 
jednego worka. „Portret dyrygenta: 
Ludsika Perskiego poświęcony Wol- 
dowi Rowickiemu jest zbudowany 
właśnie z obserwacji artysty w procesie 
tworzenia koncertu. „Na pianie” Jerze- 
go Ziarnika można użnać za filmowy za- 
is procesu realizacji fimu Andrzeja 
Wajdy „Wszystko na Sprzedaż”, „Szkic 
do portretu reżysera” Jerzego Żiarmika 
znowu jest zapisem narodzin dwóch 
kreacji — reżyserskiej | aktorskiej 
powstaje speklaki w Tealrze Narodo- 
wym, odiwórcą Hamleta jest Daniel Ol. 
brychski, reżyserem „Hamleta 
Hanuszkiewicz. Twórczości | osobo. 
wości. Daniela Mroza poświęca Swój 
nietuzinkowy film — „Jdzie Mróz” — Piotr 
Andrejew, kagitalnym przykładem jed- 
ności bohatera | realizatora jest nato. 
miast film „Bykowi chwała” bohaterem, 
lematem, duszą filmu jest Franciszek 
Starowieyski, zaś realizatorem — An- 
grzej Papuziński. Dziesiątki filmów o 
Sztuce | ojej twórcach — indywidualnoś 
ciach, indywidualnych twórcach swoich 
wtasnych dzieł podlega zawsze pow. 
nym reżimom popularyzatorskim, kroni- 





Z tych reżimów wyłamał się chyba 
tylko Piwowski filmem „Sukces”. Pi- 
wowski trochę. prześmiał i opluskwł 
Czesława Niemena, wiedy idola mło 
dzieży i dość ekstrawaganckisgo pio- 
Senkarza na poczatku drogi tego zna. 
komitego arysty. Ale te wszystkie filmy 
i ich bohaterów traktować chcę dziś 





„Bykowi chwata reai. Andrzej Papuziński 


niejako po drodze i trochę dla porząd- 
Spośród filmów poświęconych nau- 
kowcom — w tym przypadku naukow. 
com-praktykom chciałbym wymienić. 
dwa: „Robić swoje” Andrzeja Pieku. 
towskiego i „Komu zalży” Anny Hry. 
naszkiewicz. Pierwszy jest wykładni: 
krem idei działalności profesora Grzym- 
ka. Drugi przykładem ostrej, bezkom- 
promisowej publicystyki. lu postać pro- 
iesora Tadeusza Lachowicza. wynalaz. 
cy leku skulecznie zwalczającego gron 
kowca. złocsiego nie jest nazbył ek 
sponowana — w szumie konirowersy|- 
nych opini — ale pierwszopianowa i 
pierwszorzędna, chociaż Iragiczna. 


film Fiwowskiego został zrealizowa. 
ny przeciw swojemu bohaterowi, ale 
myślę, że wile. innych robionych z 
perspektywy zabiej — było konsultowa- 
nych ze swoimi bonalerami, uzgadnia- 
nych na zasadzie partnerstwa i wspól. 
noły ludzi poważnych i znaczących nie 
w życiu w ogóle, sle w jakimś lam in- 
mym życiu — kulturalnym, naukowym, 
politycznym. 

Krystyna Gryczełowska po obejrze- 
niu swojego Błażeja Fejdaka miała wy. 
rzuty sumienia. Józe! Cyrus zrealizował 
flm „Wół” za który to film dostał „Złote- 
go_Śmoka” na MFFK w. Krakowie w 
1978 roku. Był lo portret starego chłopa 
żyjącego w zgodzie z nalurą, własnym 
sumieniem i rozumem, ale skrzywdzo- 
nego" przez ludzi z gminy, jakieś tam 
ustawy I własne dzieci. Nieomal mode- 
lowa postać człowieka szlachelnego, 
gobrego, przyjaciela zwierzęj, ludzi | 
Pana Boga. Po irzech lalach Cyrus po 
kazuje film „Stary człowiek i wór”, ztym 
samym bohaterem, als już bardzo od- 
mienionym. Stary człowiek jawi się już 
tu jako typowy wiejski odmieniec, ego. 
centryk, egoista, obsesjonista, sadysta 
i podejizliwiec. On nie kocha swoich 
wolków, ale je do czasu tresuje, a po. 
tem z dziką satyetakcją prowadzi do 


O tej sprawie | innych. podobnych, 
pisałem w Biuletynie Lubuskiego Lala 
Filmowego 1985. 


Film dokumentalny nie jest doku- 
mentem, lecz kreacją, bohater filmu 
dokumentalnego nie jest autentycz- 
nym, prawdziwym, żyjącym człowie- 
klem lecz tylko jego częścią, zgodną 
z wyobrażeniem nie realizałora, od- 
twórcy, lecz kreatora. Bohater jes ma. 











teraiem, drewnianą klodą, z której moż: 
na wyrzeżbić postać, albo kupa gliny, z 
której można ulepić — co się chce. 
Bohater fimu dokumentalnego musi 
być zgodny z intencją rezysera, nieza- 
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„Konsul I Inni”, real. Krzysztot Gradowak 


leżnie od tego czy reżyser zechce mi 
Się podporządkować, czy zechce go pr 
swojemu stworzyć. Bardzo sugestyw 
ny. ale kontrowersyjny film Krzysztoś: 
Kieślowskiego „Z punkiu widzenia noc 


„ot rml. dózet Cyrus 





nego portera” jest — moim zdaniem — 
klinicznym przykładem kreacji jeśli na. 
wl nie — choć lego wyświechianego 
słowa nie lubię — manipulacj.. Wierzy 
się w postać i głoszone przez nią po- 
glądy, ale już nie do przyjęcia są w tym 
filmie sceny tresury psa — owczarka al- 
zackiego. zwanego popularnie wiczu- 
rem. Kieślowski, który czasem potral 
być, wórcą subtelnym — mam lu na 
myśli iego piękny lm „Siedem kobiet 
w różnym wieku” — lubi dociskać pedał 
nawet wiedy, kiedy Sinik wyraźnie się 
krztusi. Więc ze swojego nocnego por. 
tiera o mentalności pewnie takiej Jaką 
mmiat — wykonał bezwzględnego faszys 
ię. hilerowca i w ogóle nazi; szkoda, że 
Kieślowski nie ubrał portera w odpo. 
wiednią koszulę, krawat i opaskę, wie- 
dy by powstał naprawdę dosadny sym 
bol ludzkiej postawy iakiej, jaką należy 
tępić, Również w flmie dokumentalnym 
dopuszczalna jest symbolika 


W oświadczeniu Krystyny Grycze- 
lowskiej dołyczącym Blażeja Fejdaka 
kryje się jedna z wielkich tajemnic war: 
szłalu. Józef Cyrus, pokazując dwa ob 
licza tego samego człowieka wręcz 
przyznaje się — powtórzmy 1o słowo — 
do manipulacj, do możliwości manipu 
lacji, może nie do końca uświadorio 
nel w procesie tworzenia fu i realiza. 
Ci własnej wizj bohatera. własnego 
portretu bohałera. Sam bohaler —w tym 
procesie pozostaje bezbronny. 


Jeśli Karabasz i Gryczełowska, a 
potemi Grzegorz Skurski, choć w nie- 
których tylko filmach, pragnęli doko- 
nać. poprzez swoje postaci jakiejś 
Syntezy przeciętności — inni twórcy 
zajmowali się przede wszystkim po- 














szukiwaniem osób nietypowych, in- 
nych niż inne. Tak więc była | sera il 
mów poświęconych ludziom kalekim, 
upośiedzonym przez. inwalidztwo lub 
nieuleczalne choroby, a jednak zwał 
czających nieustannie wszelkie prze- 
Giwności. Do lej grupy należą choćby 
takie filmy jak „Wiatr jest silniejszy” Ta. 
deusza Pałki, „Konrad” Antoniego Ha. 
lora, a przedo wszysikim „Kika opo- 
wieści o człowieku” Bogdana Dziwor- 
skiego — hymn na cześć ludzkiej woli i 
Sty moralnej. Te filmy | im podobne 
dają się nawet organizować w jakąś 
szkołę — wyzbyte czułostkowości I sen. 
tymentalizmu niosą w sobie niekon: 
wencjonalne treści humanistyczne, nie- 
banalne wartości i le okruchy opiymiz- 
mu tak czasem potrzebne nie w egzys” 
iencji lacz po prostu w życiu. Ale — przy 
calym szacunku dla flmów I ich bohate. 
rów — nie można się czasem opędzić 
od natrętnej myśli, że w wielu wypad! 
kach chodzi lu po prostu o pewną eg; 
zolykę tematu | właśnie nielypowość 
bohalera, wyróżniającego Się z olocze- 
nia. Sprawa to jednak nadzwyczaj deli 
katna i we wszelkich jej osadach nie- 
trudno o pomyłkę. 


Frajer. odmieniec, uparciuch, hab 
bysta i znowu inna sala w niekońiczącej 
się galeri porretów, szkiców i wizerun 
ków. 


Na, począjku lat siedemdziesiątych 
powstały dwa, bardzo inieresujące i 
dość znamienne filmy, a 1o_ „Konsul i 
inni" Krzyszłola Gradowskiego oraz 
Wznoszę pomnik” Jerzego Jaraczew. 
skiego. Bohaterem „Kongula” był zna- 
ny aierzysta, Czestaw Śiwa vel Jack 
Ben Silberstein. Miloman, naciągacz i 


„Portret dwryaonta", real. Ludwik Perski 








kombinator za swoje bujne | petne fan: 
tszji życie zapłaci wyrokiem siedmiu 
lat. Zmarł zresztą w więzieniu, ale jesz. 
cze przed śmiercią zdążył opowiedzieć 
te nieprawdopodobną komedię. ktora 
sam starannie wyreżyserował, Film Ja- 
raczewskiego przedstawia chopa 2 
Nowosądecczyzny, Jana Stacha, bu- 
downiczego kamiennego, prywatnego 
moslu, łączącego brzegi głębokiego 
jaru. Po latach wścieklej, niewiarygoa: 
nej pracy — zapewni! łączność pomię. 
dzy swoim gospodarsiwem a reszią 
Świata. W opublikowanym w „Kinie” ar- 
1ykule „Polowanie na frajera" Gradow- 
ski sam podkpiwał polem z lego Spo 
sobu_ robienia filmu dokumenialnego. 
znależć fajera | kręcić. 





Frajer zrobi film. Ale to też nie takie 
proste: „Niedźwiedź mana. Podejki 
Wacława Florkowskiego przedstawia 
chłopa ilnego, zdrowego fizycznie | 
moralnie, obdarzonego talentem gawę. 
dziarskim | poczuciem humoru. Ten 
sam człowiek pokazany w jednym z 
programów telewizyjnych cyklu „Progi i 
bariery” dał się poznać tylko jako pos- 
polity osiiek: okazał się bezsilny i bez- 
radny w studio telewizyjnym. | znów 
przykład na dobre i złe wykorzystanie 
materialu ludzkiego, ludzkiego tworzy- 
wa, przykład na kreację, na możliwości 
ograniczenia. 


Tak zwany bohaler indywidualny w 
kinie dokumentalnym zaczyna już bu- 
dzić pewne zniecierpliwienie, zwłaszcza 
ten Irajer, odmieniec, uparciuch, hobby. 
sta — krawiac, który liczy gwiazdy, listo- 
nosz który zbiera znaczki, zresztą lo są 
przykłady już dość odległe. Przecież 
len bohaler ma do spelnienia przeróż- 





he lunkcje przykładowo pozytywne. lub 
jak w imie Grażyny Bryżuk „Gąski — 
Skwark” negatywne. Może prezenio- 
wać własną, ciekawą i niepowtarzalną 
indywidualność, a może być - uwikłany 
w konkretne Stosunki społeczne — 
Świadeciwem | świadkiem wspólczes- 
nej, rzeczywistości Bohaterka filmu 
Jadwigi Zajćsk „Protokół zniszczenia 
opowiada dzieje swojego życia, opo- 
wiada o swych krzywdach z pełną de. 
terminacją Obywalel Tur z filmu Eizbie- 
1y Jaworowicz „Obywalel Tur" ma jesz. 
cze w sobie dość Sty, by walczyć z biu: 
rokracją | bezsensem sprzecznych 
przepisów — w imię inieresów własnych 
| społecznych i w pełnej zgodzie ze 
swoim obywatelskim sumieniem. 





Myślę, że ilm dokumentalny i repor- 
taz telewizyjny nigdy nie zrezygnują ze 
swoich bohaterów, z ich postaw, z ich 
aktywności lub_nawel bierności, jesli 
jesi ona konsekwencją wzmożonych 
nacisków otaczającego świala. Czło- 
wek | jego los może być znakomitym 
leslem na środowisko, więc można dą- 
żyć do uogólnień, można. wyciągać 
wnioski, można oceniać społeczeńsiwo 
1 czasy, w których żylemy. 


Ale powtarzam. Bohater filmu doku- 
mentalnego jest tylko trochę sobą, bo 
© jego cechach, o jego mentalności, o 
jego stosunku do życia, o jego inteli- 
gencji nawet — decyduje inny czło- 
wiek, z tamtej strony kamery. 


BOGUMIŁ 
DROZDOWSKI 











Jędryka I Lidia Korsakównaj 


Lidia Korsskówna i Grzegorz Hann 





Menedżer 


agle umiera dyrektor firmy 
sprzedającej domki letnisko- 
we. Pracownicy rozpoczynają 
wyścig do dyrektorskiego stot- 
ka. Ten pojedynek, dodatkowo nasy- 
cony_dramatyzmem przez perypetie 
osobiste jednego z bohaterów, Ji 







rem zdjeć jest Stanisiaw Szymański 
scenogralem Władysław Bielski, 
produkcją kieruje Ryszard St 

ski Grają: Leonard Pie 





Zbigniew Lesień, Janusz Zakrzeński, 
Joanna. Jędryka, Lidia Korsakówna, 
Bożena Dykiel, Ewa Decówna, Ta- 
deusz Pluciński, Stefan Szmidt, Maria 
Klejdysz i Grzegorz Hann.. Film po- 
wstaje w Zespole „Profi!”. (ed) 





OCZLE 
LONE 


„anusz Zakrżeński 





Jomnna Jodryka i Lidla Korsekówna. 





RECENZJE 


Kontrabanda 
banału 


PRZEMYTNICY 
Reżyseria: Włodzimierz Olszewski. Wykonawcy: Joachim Lar 
ykieł, Renata Kretówna i inni. Polska, 1884 


rzemylniciwo odgrywa 
ło zawsze wielką rolę w 
handlu Prus z Rosją i 
99 


Królestwem” — stwier- 
dził wybitny tawiciel krak 
wskiej szkoły historycznej Stani 
ław Smolka w wydanym prawie 

siemdziesiąt lat temu dziele „Poli 

tyka Lubeckiego przed powsta. 

niem listopadowym”. Kontrabancia 

na polskich ziemiach przybrała ma- 

sowy charakter po_ podzieleniu 
ej przez trójkę z: 
jdy po obu stronach gr 

i ludzie mówiący tym sa- 

mym językiem, powiązani ze sobą 

różnymi więzami — rodzinnymi, 

gospodarczymi, _ emocjonalnymi: 

czym handlu wyrosło 

tun kupieckich w Krako- 

wie, Warszawie czy Lubli- 

nie. Gale wsie | miasteczka żyły z 
kontrabandy, uprawiając ten_ni 

bezpieczny proceder. mimo suro- 


yroków, z pokolenia na po- 
kolenie. Czasami też przemytnicy 
służyli narodowej sprawie, przemy 
cając emisariuszy, zakazaną liter 
turę, a także broń. Wiele rodów 
koniynuowało przemytniczy proc: 
der również po_ pierwszej wojnie 
po odrodzeniu się Rzeczypospoli- 
tej, Przypominamy te fakty. aby U- 
Świadomić jak duże możliwość 
kryty się w podjęciu przez lilmow- 
ców takiego lemalu. 

„Przemytnicy” Włodzimi 
szewskiego rozczarowują pod wii 
loma względami:  dramaturgicz- 
nym, inscenizacyjnym. warsztat 
wym. Akcja prowadzona jest w 
sposób _ konwencjonalny. _ opiera 
Się na wątkach znanych z dziesiąt- 
ków, a może setek filmów, Ograi 

a Się do rywalizacji dwóch szajek 
zajmujących się kont 
połowie al. dwudzi 
graniczu polsko-rumuńskim. Ta in- 


bandą_ w 


tormacja jest dość ważna dla zde- 
gdyż na 

czynienia ze 
wypreparowa 
teryto- 


kranie mamy do 
Światem calkowici 


wladomo, co_ jest. przedmiotem 
przemylu na jedną i drugą stronę. 
Umowność doprowadzono do pal: 
nej abstrakcji. Nie ma śladów wiel- 
kiej mozaiki narodowościowej 
niejącej na_ potudi 
nich kresach Rzeczypospolitej. Za- 
pewne przemytniczym procederem 
zajmowali się nie tylko Po 
również mający pobratymc: 
obu stronach granicy Ukraińcy, Ży- 
dzi, Rumuni, Cyganie... Główni bo- 
halerowie noszą nawat ukraińskie 
nazwiska, ale nie ma to nic do rze. 
czy, gdyż zachowują się i mówią 
tak jakby ich rodziny od pokoleń 
zostały spolonizowane 
Niedostatek realiów ni 
zrekompensowany 
mocnych charakierów, śmiałością 
intryg, iantazją, brawurą, dramalyz- 
mem starć. Przemylniczy Świat za- 
rysowano / ubo! prymitywnie, 


szych barwach. Prześcigają się ni 
tylko w łamaniu pri | kodak- 
Su przestępczego. Wypuszczony z 
więzienia Józef Trofida wraca na 
Szlak, c znów 

im granicy, Wielolelnia 

© nie nauczyła. na. 


ajenia, aby niespodziewanie 
uderzyć. Pragnie żyć szybko, gi 
rączkowo, za wszelką cenę. Jego 


| — wzorowany na mafijnyc! 
ich_chrzestnych” —- przynaj- 
pragnie ochronić synów 
szapą,_| 
dlatego nie decyduje się na prze- 
mycanie kokainy. Trofida — ten 
komo sympatyczniejszy, bo młod- 
szy przestępi 
mycanie narko przewozi 
tak dużo, iż mógłby zasypać biały 
proszkiem _pót_Polski, A przecież 
przed wojną narkomania miata mi 
nimalny zasięg. 

Nie zdołano nadać dramatyczne- 
go napięcia nielegalnemu przekra- 
Szaniu granicy. mimo że odbywa 
się to zimą, nocami, przi 
stępy, patrolowane nie tylko 

ale | stada wygłodniałych 


zaułek, Rzadki to przypadek, aby 
postać wybrana na głównego bo. 
hatera tracila powoli zaufanie, po- 
grążata się moralnie coraz głębiej 
aż trzeba było ją ukatrupić, prz 

zuląc pałeczkę komu innemu. Ni 
więc dziwnego. iż. doświadczeni 
aktorzy na własną rękę próbują ra- 


sta, Janusz Gajo 
worzą charaktery. 

Styczne sylwetki — rozsadzaj: 
banalnej anegdoty. Bronią 
ne, przesycone 
niepokojem zdięcia Stelana Pin- 
a w scenach 


BOGDAN 
ZAGROBA 





ave ne cadas — strzeż się, 
byś nie upadł — mawiali już 
staroż. Problem jest więc 
Stary, jak ludzkość, a pou- 
czającymi i zawsze fascynującymi his- 
toriami upadłych mężczyzn I kobiet wy- 
pełnione są_kroniki wszystkich epok 
nistorycznych. 

oto historia laka pojawia się w fimie 
Stefana Unera | Miki Zimkovej „Pasta 
konie na betonie”. Zimkova jest nie. 
wafpliwie współautorką: napisała wraz. 
z reżyserem scenariusz według włas- 
nego zbioru opowiadań pod 1ym sa- 
mym tylutem | zagrata główną rolę, jest 
1o bowiem zawodowa aktorka-iteralka, 
co nie zdarza się często. Wydaje się 
nawet, że jej wkład jest decydujący. 
zważywszy wyraźnie kobieco-wyeman: 
Gypowane spojrzenie na sprawę upad. 
ku: dwukrotnie jest on przypadkowy. 
jak jego sprawcy, nieciekawi mężczyż- 
ni. Kary zaś nie Sianowi tradycyjne po- 
tępienie otoczenia (Choć rzecz Się dzie. 
je na wsi we wschodniej Słowacji | 
Ciężkie życie panny z dzieckiem — lecz 
niezdolność do miłości, Polega to na 
1ym, że kobieta po upadku ma z lekka 
pogardiiwy, rzeczowo-utlitarny stosu 
[ek do słabych duchem i charakierem 
mężczyzn. Zimkovź czyni ze swej boha: 
leki kobielę zaradną | pracowilą, oso 
bę zdobywającą pozycję zawodową, 
dosiatni dom, autoryiet. ohanka pono 
si klęskę w niematenialnej sferze uczuć i 
nadziai, tam właśnie pasie swo konie 
na betonie 

Śtefan Uher, jak się zdaje, przystał na 
rolę wykonawcy tych kobiecych zam. 
rzeń, lokując swe twórcze talenty w roz 
grywaniu scen, kompozycji, budowaniu 
nastroju. Być może dzięki niemu fabuta 
wręcz melodramatyczna potraktowana 
została z dystansem; autorów oddziela: 
ją od realistycznie ukazywanego życia 
pewna przychylna ironia | niezawodne 
poczucie humaru, obisktywizująca rela- 
<ja dokonana z trzeżwą sympalią. 

Ta specyficzna konwencja, nie po- 
zwalająca identyfikować się z ekranową 
likcją, a zarazem drazniąca przewrot- 
nym | ostrym widzeniem rzeczywistoś- 
«a, jest głównym walorem filmu, wyróż- 
niającym go spośród setek poczciwie 
dosłownych obrazów obyczajowych, 
których nazajutrz się nie_ pamięta 

Także, wbrew tymże budującym fl- 
mom Zimkova i Uher pokazują na przy- 
kładzie obdarzonej silnym charakterem 
Jonanki, jak dalece człowiek nie kieruje 
swoim losem. Oto krzepki studniarz u- 
wolni: ciężko pracującą młodą chlopkę 
od noszenia wody (znają ie udręki mie 
szkańcy górskich okolic). Gdyby nie 
znalazł żródła. pewnie nic by się nie 
stało, ale się dokopzł — i oto ogarnięla 
radością kobieta upadła dosłownie w 
tej wodzie i przy okazji odkryła namięt- 
ność. Warlo z kolei spojrzeć na kres 
lego niespodziewanego _ szaleństwa. 
Widzimy igraszki kochanków pod po. 
ieżnym orzechem; kiedy już zmierzają 
o finału, kamera zaczyna panoramo- 
wać w górę, ku konarom drzewa. Wii 
dzów, przyzwyczajonych do dosłow- 
ności w scenach erotycznych, trzęsie 
złość: bywalcy kinowi sądzą, że oto re. 
zyser. pewno jakiś emeryt (autor „Stoń- 
Ca w Sieci”, „Organów”, „Koszenia Ja- 
strzębiej Łąki” ma 55 lat, Zimkowa 34), 
uprawia kino papy. posługując Się sym- 
bolami (wzburzone morze, które ożna- 
cza namiętność itp) Jest io Sprawa in 
tuicj, a nie logiki; zmiana nastroju wi. 
dzów jakoś ich przygotowuje na zmianę 
nastroju bohalerów. Bo nagle — ale nie 
od razu! - okazuje się, że spośród ko- 
narów podpatruje Johankę i studniarze 
jei zdziwaczały brat (postać zresztą zu 
pelnie_nie_ dopracowana). Szokujący 
len akt gasi namiętność kobiety bez. 
powratnie, co przyjmujemy za pewnik 
bez słowa z okranu; odejście siudnia- 
rza to już tylko formalność. 

Od tej pory Johanka jest jakby za: 
szczepiona przeciw mości. szczęśli- 











Strzeż się, 
byś nie upadła 








Veronika Jenikovi, Peter Stani 


PASŁA KONIE NA BETONIE 
PASLA KONE NA BETONE. Reżyseria: Stefan Uher. Wykonawcy: Milka Zimikovś, 
mi. CSRS, 1982: 





wej, Ją kocha traktorzysta, ona nauczy- 
ciela, len swoją żonę, która uciekła z 
aktorem — wszyscy się miają, być może 
wszyścy mieli śwój upadek. 

Główny parnyst filmu polega jednak 
na tym, że dokladnie tak samo dzieje 
się z owocem upadku, pulchną Pavin. 
ką, osiemnaście lat później: skoro czło- 
wiek wcale nie jest kowalem swego 
losu, to matenalny postęp niczego nie 
zmienia. Upadek Johanki mieszkającej 
w chacie i upadek Pawlinki mieszkającej 
w murowanym domu z wodociągiem i 
sensacyjnym na wsi bidetem — są w 
istocie, w planie psychologiczno-uczu 
ciowym, takie same, Przy okazji również. 
emancypacja (wszystkie chcą być jak. 
pani Thatcher") ukazuje swoją ciemną 
stronę — a los pozostaje po staremu 
przypadkowy. kapryśny. okrutny, nie- 
kiedy łaskawy. 

Właśnie przypadkowo Pavlinka do. 





wiaduje się 0 dawnym upadku swej 


matki —| zaraz połem podrywa ją ładny, 
lecz płochy żołnierz; ich krótki romans. 
zostaje zakończony brutalną inierwen- 
ją wiejskich chłopaków. Od tej chwili 
Paviinka także Irzeżwo taksuje panów. 

W tych okolicznościach pojawia Się z 
ogłoszenia górnik po Irzydziestce, jedy- 
na ciekawa postać męska w tym filmie 
2 początku wydaje się pijaczkiem z 
marginesu, polem jednak dokonuje 
znienacka ujmujących posunięć, by — 
równie znienacka — okazać się męż- 
czyzną lakże po upadku, mężczyzną 
który naprawdę szuka uczucia, znów 
bez powodzenia. 

Zimkov | Uner mogli łatwo zepsuć 
Swój lm podwójnym weselem, ku któ- 
remu przewratnia zmierza akcja. Ale są 
artystami myślący: wseie Pavinki to 
dopiero igraszka losu — co już zobaczy 
Gie państwo w kinie, 

W le jeszcze jedna para: przewodni- 
czący-myśliwy (wieś jest zkolektywizo- 










wana) zaniedbuje pełną temperamantu 
małżonkę, która, aby zwrócić na siebie 
uwagę, grozi ucięciem sobie głowy me- 
chaniczną piłą. Dochodzimy więc pra- 
wie do groteski w obserwacji ludzkich 
dramatów. 

Zarazem jednak liryczny i gorzki wą; 
1ek kulawej Józełki wnosi do ilmu ele. 
meni współczującego ciepła, bardzo 
polrzebny. 

"Wieś jak żywa, z charakterystycznymi 
typami granymi przez amatorów. W po- 
bliskim niewielkim mieście, gdzie pra- 
cuje Pavinka, młodzież gromadzi się 
wieczorami w okazałym amiieatrze z 
okazałym ekranem. na którym wszakże 
nigdy się nic nie wyświetla. Oto jak 
niewiele trzeba, by Określić to. 

Ponieważ musi być | o wadach — 
główna to ta, że Zimkova i Uher nie za- 
mnierzali wielkiego dzieła. przeciwnie, 
film skromny i chyba dlatego jego mąd: 
rość może być dla niejednego widza 
zby! ukryła za miejscami zabawną, po- 
zornie tyko obyczajową. opowieścią. 
$a i słabsze fragmenty, czasem zupel- 
nie chybione (epizod 2 młodym leśni- 
kiem), netuję to z obowiązku, 


Cate ne cadas - przestrzegali staro- 
żytni. Widocznie jednak nie ma życia 
bez upadków, zawiedzionych marzeń i 
nadziej, skoro slale od nowa — córki po 
matkach, synowie po ojcach — pasiemy 
konie na betonie. 


CEZARY 
WIŚNIEWSKI 








Wspolnola pokoleniowa 
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ay" Radostowa Piwowarskiego 


DO KOGO TA MOWA 


Dyskusje o sytuacji naszego kina, toczone od dziesięciu lat w 


czasie gdańskiego forum, od początku miały, 
artystów, pewien dający o sobie znać rys irracjonal- 


spotkan 








jak przystało na 


ny. W tym roku mało brakowało, a zbiorowym wysiłkiem wywo- 
łano by ducha najbardziej surrealistycznego: nad salą unosiło 





mgliste widmo Belfegora, winowajcy wszelkiego zła, w po- 


staci widza, który nie tylko nie dorasta, ale podobno w zastra- 


szającym tempie dziecinnieje. 





chce chodzić do kina — 


zwłaszcza na filmy polskie, zupełnie jak dziecko. 


Nie chce, to prawda. Ogłoszone licz. 
by wskazują na lo wyraźnie, Trudniej 
byłoby dowieść, że dzieje się tak dlale 
90, iż, ak iwierdzono, kalastrołalnie co 
naj się w rozwoju. Zamiast biadania nad 
niedorozwojem kogoś, klo jeszcze nie- 
dawno był całkiem normalnie rozwinię- 
yi wizji - bo jawiem? — przymusowego 
przeszkolenia w DKF-ach, warto może 
Spróbować zastanowić się, dlaczego 
widz odchodzi od kina. Zosławmy przy 
1ym_na boku przyczyny ekonomiczno 
-Spoleczne, bo nie da się tu wyjść poza. 
oczywiste stwierdzenia © kryzysie, kur 
czących się. możlwościach finanso- 
wych i czasowych, dominującej almo- 
słerze zobojętniania. Chodzi o konkret- 
ne pylanie: na jakim widzu powinno 
dnu nadal szczególnie zależeć, z kim 
chce rozmawiać, kogo nie wolno mu. 
utracić? Właśnie tak; jakim. kogo, a nie 
je, czego. Z faklu, że relorma gospo- 
darcza zacisnęła wokół kina zelazną 
obręcz nie wynika bowiem, że zmieniło 
ono swą naturę, przestało być twór- 








czością, sztuką działalnością artystycz- 
ną czy jak jeszcze zechcemy to na- 
zwać. 

Przypomnienie 0 nalurze kina wy 
starczyłoby może, gdybyśmy upominali 
się o właściwy sposób myślenia o li- 
mie zagranicznym. W. przypadku kina 
polskiego chodzi o więcej, w istocie o 
Sprawę tak zasadniczą że irzeba odra- 
biny determinacji żeby ją nazwać: idzie 
o pewien rodzaj wspólnoty. którą 
współbuduje kino. o to, by ją utrzymać | 
współiworzyć nadal, Nawet jeśli polski 
film przezywa martwy okres (z którego 
zreszią zaczyna się dźwigać), jeśli jest 
to czas do przeczekania, między wy- 
gaśnięciem pewnych znaczących kie- 
runków a skrystalizowaniem się no- 
wych — ważne jest z kim chce się prze- 
czekać, z kim zacnować kontakt. Czy ie 
sto tysięcy (dzisiejsza realna widownia 
firmu. który nie stał się przebojem 
jest coś wart to będą przystowiowi pa- 
nowie na delegaci, którzy przesiadują 
przed ekranem czes do odjazdu pocią- 








gu. czy eż wyrażni adresaci określo- 
nych_ przekazów artystycznych i zna- 
czeń? 

Pewne wyobrażenia o „kryzysowej 
widowni”, które o mało nie zdominowa- 
ły kna ostatniego okresu, w świetle 
liczb dotyczących frekwancji chyba po- 
niosty ostateczną klęskę. Okazało się 
np. że pasztet wedie slarej receply „ie- 
den zając jeden koń” nie jest bynj 
mniej kupowany chętniej niż ten. bez 
zająca. Koń-perszeron to oczywiście 
teza, zamysł dydaktyczny, a zając_ kró- 
liczek z „Playboya”. Publiczność nie 
chce również jakoś pchać się drzwiami 
i oknami na rozrywkową landelę, która 
swą cyniczną kalkulacją potrali odstra- 
Szyć nawet średnio wybrednych. | zja- 
wisko najnowsze, przestroga dla reży- 
serów, by przywołać znaną socjologicz: 
ną klasyfikację, z warstwy śradniej-wyż- 
Szej, Okazuje się, iż ze słabym zainiere- 
Sowaniem spotyka się także fim bez- 
błędnie zrobiony od strony warsziato- 
wej, napęczniały od akcj i atrakcji. bez 
jednego pustego miejsca, gdzie w każ: 
dym metrze taśmy wbija się gwóźdź, na 
którym ktoś się powiesi w nasiępnym, 
a gralis dodaje sugestię, że w tle ukryte 
są zjawiska głębsze — słowem flm 
przefajnowany. a w istocie błany i pu- 
Sty. Widzowie zdaje się uważają, że 
pewnego typu filmów nie warto oglądać 
w ciężkich czasach. Czy waro więc je 
robić? I jakie wobec tego warto? 

Kazoy, klo interesuje się polskim l 
mem wie, że jego kaleciwo stanowią od 
lat obrazy, które nie chcą zadawać się 
wprost i zbył blisko z rzeczywistością 








-Poprzeż doświadczenia miodych 


wstydzą się być rozrywką, chociaż lu 
ścisłe związki z rzeczywistością nie o- 
bowiazują i nie umieją stać się dziełem 
szluki, przenoszącym rzeczywistość na 
wyższe piętro rellekej. Udają. że są 
wszystkim na raz. nie będąc w istocia 
niczym. Z kinem artystycznym nikt ich 
nie pomyii, bo nie porafią znaleźć się 
blisko tajemnic ludzkiej duszy, tajemni- 
cy egzystencji człowiska w Świecie, Z 
tealistycznym kinem społecznym rów. 
nież, bo brakuje im kontakiu z auten- 
1yczną rzeczywistością, prawdy postaci, 
istotnych koniiktów. Ich walory rozryw 
kowe są fikcją, skoro nie potalią ściąg- 
nąć do kna lak licznej publiczności 
jaką zapewnia sobie film jawnie rozryw 
kowy, Nie dając widzom przeżycia e- 
mocjonalnego, refleksji wykraczające 
poza kino. możliwości poglębienia po. 
czucia związku z innymi — są w istocie 
gadgetem bez znaczenia. 

Wiara w kryjący się za takim kinem 
program musi jednak być na czymś o. 
parla | est; opiera się na założeniu. że 
tak wygląda dziś pewna norma, pewien 
model kina zachodniego. Rzeczywiście 
istnieje model kina na Zachodzie, po. 
sługujący się laką_ receptą. Bardzo 
Sprawnie miesza się w jadnym tyglu 
ciekawą historyjkę. która przydarzyła 
sie budzącym zaciekawienia _ posia: 
ciom, jakiś problem polityczny, będący 
tematem dnia (lub roku, ale nie więcej) 
orz pewne dodatkowe _ atrakcje. 
wmontowane w przebieg wydarzeń, 
lecz jakby bezinieresownie. Tam _to 
chwyta, u nas nie chce, Może poszcze- 
gólne składniki nie takie, na zaszdzio 
bosmańskiej polędwicy z ryby. a może 
decydujące jest nastawienie widza, u 
nas inne niż na Zachodzie, Ściślej. inne 
nastawienie | oczekiwania naszego w 
dza wobse flmu rodzimego: bo prze” 
ież tamte historyjki, przychodzące ze 
świata. ogląda. 

Jakie kino moze więc u nas liczyć na 
autentyczną widownię, choćby małą, 
lecz naprawdę zainteresowaną lym co 
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Try stopy nad ziemią” Jena Kidawy-Blońskiego 


ogląda, traktującą film w sposób war- 
tościowy, tzn. oczekującą od niego 
pewnych! wartości? Niewąjpliwie — kino 
artystyczne, niezależnie od lego, czy 
Iworzą je ańyści renomowani, lacy np. 
jak Różewicz | Has, czy z niewielkim 
dorobkiem, jak Barański (wydzielamy tę 
kalegonę dla uproszczenia obrazu, nie 
chodzi o to, by odgradzać od ambicji 
artystycznych reszię). Na pewno — reai- 
styczny i uczewy lm o doświadcze- 
niach społecznych. zwłaszcza w ujęciu 
pokoleniowym, przez pryzmat doznań, 
przemyśleń i oczekiwań ludzi młodych. 
lim, z którym ów młody człowiek mógi- 
by się zidentyikować, uznać zapropo- 
nowaną wizję Świała za własną. Zbudo- 
wany na podobnej zasadzie flm psy- 
chologiczny, _ ukazujący dojrzewanie 
człowieka poprzez dokonywanie wybo- 
rów. niosących ryzyko cierpienia, prze- 
granej, tragizmu wreszcie. Oczywiście — 
w tym przypadku nie wystarczy już wi 
downia mała, musi chodzić-o dużą — 
ekranizacje naszej klasyki, umacniające 
poczucie tożsamości narodowej, Zaw. 
Sze — dobry lm jawnie. rozrywkowy, 
zwłaszcza komedia. W tym miejscu 
warto dodać, że istotnym warunkiem by 
[lm rozrywkowy słat się wielkim prze- 
bojem jest liczenie się z inteligencją wi- 


Kino potrzebne 


dza, zasada pozyskiwania go za każ. 
dym razem na nowa, założenie, że wal- 

, czy się o kogoś bystrzejszego od sie- 
bie, nie zaś mniej bystrego. 

Gzy w tych ramach mieści się całe 
kino komuś do czegoś potrzebne, o- 
becne w kullze | życiu społecznym 
lub mające przynajmniej taką szansę, 
kino autentycznego kontaktu? Zepew- 
ne nie, np. nie wspomniano tu o filmach 
typu Science-fiction, które często nie 
dają się zamknąć w określeniu „film 
rozrywkowy” czy o fimach dla dzieci 
Chodzi po prostu o to, że istnieje kino 
marwe, za którym nie stoją żadne 
oczekiwania widowni i że dość doktad- 
nie określić można granice, wyznacza- 
jące obszar kina żywago. Film nie może 
Stać zbyt długo w martwym punkcie, na 
horyzoncie czeka już zapewne coś no- 
wego. Jakie to następne kino będzie | 
dla kogo? Czy przyda się do czegoś 
nadchodzącemu pokoleniu? Czy słu- 
żyć będzie tylko do zabawy, czy rów- 
nież do czegoś poważnego? Aby na 
podobne pylania odpowiedzieć, będzie 
musiało najpierw je sobie postawi. 


BOŻENA 





JANICKA 


„Nadzór” Wiostawa Saniewskiego 








Z ULICY DO KINA 





Dziś 
„Sexmission” 


powrocie ze stypendium z Ameryki Juliusz Machulski udzielit 
Po wywiadu „Radarowi” (nr 38). Twórca „Seksmisji”. nazwany 

przez naszą krytykę filmową „polskim Spielbergiem". przeby- 
wał dziesięć miesięcy w Hollywood, zbierał doświadczenia, gromadził 
spostrzeżenia dotyczące tamtejszej produkcji filmowej. I ma się rozumieć 
w wywiadzie o tym wszystkim opowiada. Spośród trzydziestu osób ubie- 
gających się o wyjazd właśnie Machulski i operator ze Studia im. Karola 
Irzykowskiego. Grzegorz Torzecki, otrzymali stypendia. Statystycznie 
rzecz biorąc, na jednego stypenoystę przypada czternastu zawiedzionych 
kandydatów. Zatóżmy, że Hollywood przyjątby nawet pięćdziesięciu na- 
szych reżyserów | operatorów. W takim razie, kto by robi filmy w kraju? 
Zawiedzeni mogą zawsze znaleźć pocieszenie kręcąc filmy w swojskich 
plenerach. Jest w tym jakaś prawidłowość, 

Juliusz Machulski, reżyser młody, mający na swoim koncie trzy filmy 
sprawnie zrealizowane i kasowe, otrzymał bilet wstępu dę „stolicy srebr- 
nej magii” jak najbardziej zasłużenie. Złamano pokutującą jeszcze lu | 
ówdzie, karkotomną zasadę wysyłania gorszych po naukę. Wysyłanie 
dobrych po naukę, żeby byli jeszcze lepsi, to pomysł, który ma kolosainą 
przyszłość. Reporterka „Radaru” zadaje Machulskiemu tzw. podchwylli- 
we pytanie: „Nikt pana nie popierał?" Na co Machulski odpowiada: „Być 
może..." A jeżeli nawet, to co? W końcu to poparcie traliło_na zdolnego. 
Machulski pojechał do Ameryki z nakreślonym programem. „Wybrałem 
Studiowanie scenariuszy | sposobów opowiadania w filmie z lat siedem- 
dziesiątych i osiemdziesiątych." Bo też jest co studiować. Właśnie scena- 
riusz i sposób opowiadania w filmie są piętarni achillesowymi naszego 
kina. Gdzie jak gdzie, ale w uczelni hollywoodzkiej studiowanie tych 
zagadnień wydaje się na miejscu. Chodzi o to, żeby, jak powiada Machul- 
Ski, film miat początek, środek i zakończenie, co w polskim filmie nie jest 
obowiązującą regułą. W naszej kinematograńi, która produkuje okotó trzy- 
dziestu filmów rocznie, taki program minimum winien wzruszać do fez. 

Mnie najbardziej zainteresował tragment wywiadu mówiący o zasadach 
scenariopisarstwa filmowego. Pomińmy drobiazg, że podstawą dobrego 
scenariusza jest fachowość. Machulski mówi o scenariuszu wariantowym, 
szczególnie popularnym na gruncie amerykańskim. Po prostu pisze Się 
kilka wersji tego samego scenariusza, dzieki czemu, tak w warstwie kon- 
sirukcyjnej, jak i dialogowej, nabiera on ostafecznego ksztattu. „Żelazny' 
scenariusz gwarantuje realizacje dobrego filmu. I tak powinno być. Dodaj- 
my jednak: film w swej fazie wstępnej skłaca się z elementów wyobrażo- 
nych — reżyser zanim zapisze stowami ideogram obrazu. wpierw musi go 
zobaczyć oczami duszy. Dzieje się tak w przypadku, kiedy reżyser jest 
iakże autorem scenariusza. Inaczej wygląda to w momencie, gdy Korzysta 
on z pomocy scenarzysty. Wizja reżysera, jego wyobrażenia, Często koli- 
dują z zapisem literackim scenarzysty. Powstaje konflikt, w naszych wa- 
runkach zamieniający się niejednokrotnie w formalną któlnię — bywa w 
efekcie, że scenarzysta wycofuje swoje nazwisko z czotówki filmu. Słusz- 
nie zauważa Machulski, że naszym scenarzystom brak pokory, bo taki 
William Goldman, świetność pisarska Hollywood, zmienia i poprawia sce- 
narusz dwadzieścia razy. Z drugiej strony nie mamy tych scenarzystów 
zbyt wielu. stąd zapewne i pokory jakby u nich mniej. Kino polskie jest 
przede wszystkim kinem reżyserów, z dobrymi i złymi konsekwencjami 
takiego sianu rzeczy. Nie można też odmówić racji Zdzisławowi Pietrasi- 
kowi, który napisa w „Polityce” (Kino w rozterce”): „Nasze kino cechuje 
ogromny egoizm i narcyz, iwórcy eksploatują bez umiaru swoje biogra. 
fie. zatrudniając przy tym nierzadko cate rodziny”. Nic dziwnego, że w 
kasie siedzą sąsiedzi, a na widowni znajomi. Wynika to z ubóstwa profes- 
jonalnego piszących dla filmu i ze śmiesznie niskich stawek honoracyj- 
nych. 

„Machulski opowiada w wywiadzie dla „Radaru” jak to Amerykanie dzi- 
wili się. że koszty produkcji „Seksmisji” wyniosty sześćdziesiąt osiem 
milionów złotych. kiady według ich obliczeń musiała kosztować co naj- 
mniej dwadzieścia milionów dolarów. Machulski zadat morderczy cios 
materii i zrealizował film, po zastosowaniu przelicznika, w sumie za psie 
pieniądze. Zastanawia len heroizm polskiego filmowca, który w dziedzinie 
kina rozrywkowego osiągnął wysoki poziom. Jedzie do jaskini Iwa kina 
żzrywkowego, gdzie tamtejsza produkcja filmowa bije wszelkie rekordy 
światowego powodzenia. Ogląda filmy, rozmawia z producentami i dystry- 
butorami, ma propozycje. | wraca do kraju. zeby realizować swoje pomy- 
sty. A w środowisku filmowym krąży podstawowe pytanie: ciekawe, co mu 
powiedział Spielberg? 


JERZY 
GÓRZAŃSKI 
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Wenders 


Sporo już o nim pisaliśmy 2 okazji nagrody w Cannes i polskiej 
premiery w programie Konrontacji Drukujemy fragmenty wywiadu, którego reżyser udzielł 


pismu „La Rewie du Cintma": 
©, Odnosi się wrażenie, że „Paris, Te 
„ma: znacznie prostszą narrację, niż 

inne pańskie himy. 

— To prawda. Film opowiada prosią histo 
tej czyni to w sposób bezpośredni. Bonar 
"Travis kerje się ściśle określonym | bardzo 
silnym pragnieniem i daży do jego talizac. 
Wien sposen akcja nigdy nie ulega rożmy. 


2, Zazwyczaj posacie z pańskie l 
mów, choć lascynujące, wydają się 
Sposób ograniczona niemożnożcę gole. 
ia do celu. Tego rodzaju niemożność znik- 
nęta w tym filmie. 


— To. o czym lim opowiada, ni jes tylko 
intygą, Chciałem opowiedzieć © pewnym 
pragnianiu 10 ym, ca tego pragnienia wyni 
ka. Postacie nie wpisują się węc w zadną 
Sukaurę faoulamą, ponieważ same 34 Hl- 
mo m i idziemy tyko ich śladem 


* Tym razem nie ma więc mowy o bią- 
dzeniu: Pańscy bohaterowie mają wyraźny 














—Na tym właśnie polega różnica. Wiedzą, 
dokąd chcą iść. Podrożuią nie” po to zeby 
cieć od siebie, ale przeciwnie — aby się od- 
© Ale dlaczego dziecko decyduje o ki 
runku w momencie najwaźniejszym? 

— Chłopiec wyczuwa wsharie w Trasie i 
popycha go. Tras iesie w sobie powną 
obawę | oietego dziecko musi nim pokiero 
wać 








Pa swym poprzednim imie „Stan rze- 
czy” oświadczył pen, że jest |uż znużony 
obrazami, które, wspierają. się_kinem w 
większym stopniu niż życiem. Czy „Paris, 
Teas'"to rodzej reakcji? 
"Tak, to nie est flm o kie lim cytatów. 
jk maj ostanie obrazy. Ne odwoluje Się do 
innych limów. osowiadających podobną hi 
tatę; rozwia śię Dsz żadnych uwarunkowań i 
bez skrupułów, Nie miałem wielkiego wybo. 
ru: mogłem albo, porzioć zawód. abo od- 
kryć (czy oanależć na nowo) coś, co mógł. 
ym robić z radościa | przekonaniem. | 10 mi 
się udało. 

© Czy nie zawdzięcza pan tego w dużej 
mierze” spotkaniu z: Samem Shepardem? 
scenarzysta lima — przy. re 

—W jakiejś miecze. Początkowo chcieliśmy 
tyka, racować razem. Znał mni Hachę » 
mol limów, ja iego ze szik teatralnych, 
Zaczęlśmy ad opowiadania sobie różnych 
historii wybraliśmy jedną ktora inleresowaia 
1as obu, wydawała Się naszą wspólną. Bar 
dzo szybko pojawia się pustynia | en czło 
wek znikąd, koś, kogo uważa się za riezyją 
ego zagubionego I kto okazuje się kalaoni 
kiem pozbawionym pamięci 


© Czy to rzeczywiście była amnezja? 











„een Mati Stron, Nastsaja Kaki żywe 


— Nie w sensie kinicznym. Raczej rodza 
szoku, klóry OdGziekł o 0d przeszłoke 

© Film jest odbiciem dwóch odmiennych 
spojrzeń: Amerykanina I Europejczyk 


zpw, so zpjzanie Sama Sho 
gara jest bardzo wąikowe” Iteesyje go 
Żaenód: miyczra rama ponerów. 19 nie 
jest Amoryka Śhopard jet prawdziwym ma 
rzycieem 

© Mówi pan czesto, że odczuwa moc- 

klimat miejsc, niż mdywidwalność lu- 
Śl Na le odnosi się to do Tego fimu? 

— Obraż nę był dl mnie tym razem naj 
ważniejszy Obrazy miejsc podporządkowa: 
re zostały ludziom eh ati Wszytko, 00 
poja sięna ckranie, zwiazane jst z Tray 
Sem W gruncie rzeczy nie ma nżego co nio 
nalezy bszęcśredno do. opowiadanej 
[sto G2 e bohaterów Swarza to Ime po 
więzenia im stosunek wzajemny przedrio 
1ówe loci I miejsc 

© A także muzyk. 

— amet więcej Pracowalmy raz: Ry 
kmprowzował muzykę | ja przy tym byłe 
razem z mem Gre przed ekranem, jak mu 
zyk w kne niemym. To ło niemal kręcenia 
im ra nowo, kroowana mozyć w Sbsiym 
uzależnieni oś obrazu Po a: pierwszy mia 
em możlwość włączenia si w muzykę Ust 
w tym fimie równie ważna, jak miejeca | l 
ze 


© Posiać Jane pojawia się bardzo póź. 
no. Najpierw poznajemy ją 2 obrazów na 
taśmie Super8 | potem w peep-show, 
gdzie także oglądana jest jakży na okranie. 
Miióz uświadamia sobie,że właściwie niądy 
nie widzi jej naprawdę. Hie ma też żadnego 
kontaktu fizycznego między Jane I Travi- 

- Jane niejest tyko uposlaciowaniem 
wielkiego przgnienia Travisa, ale są, która 
Skłania go do powrotu do życi | cywizach. 
Takie dia mnie by 10 rodzaj wielkiej Uwe 
ry. oczekiwaniem pelnym lęku, która dziel. 
len z Transem. Nigdy mie zrabam limu o 
mości nigdy nie wszecłer w sreę lk in 
ymnego, związku mężczyzny z kobietą, W 
każdym imie na coś się czeka, po raz par 
wszy jednak zdołam uchwycie natrj lak 
iiersywnego oczekwana. przygody aż do 
samego końca. 

© Nie rozwiązuje pan w sposób zdecy- 
gowany historii Travsa, jego żony | dziec. 
ka. W gruncie rzaczy bohater znajduje się 
na końcu w podobnej sytuacji, co na po. 
czątku.. 

— Tak. na nowo znika. Nie chce się poł 
czyć z kabietą i dzieckiem, które kocha, się 
pazosiawa im laśmę limówą, To poczajek 
nowej histori już bez Trawa! Jost w Gaia 
nim obrazie, poniewa: trzeba było zagiąć Kia 
"rę | pokazać, ze zamierza wyjechać z mia. 
Se, zniknac 


























Fot Premiera 








Nowy festiwal 


Międzynarodowy Fota Fimawy pod nastem 
„Człowiek i natura” powolano do Życia w Troi 
(Ponugaia) Pierwszy odbędzi się wtym roku w 
dniach 31 października - 10 istopaca. Konkur 


Kinorama « « .d.». 






przebiegać będzie w irzech kategorach: limó 
faaularnycn 0 dowolne Iematyca Aimów lazula 
nycn związanych 2 hasłem „Człówak | natur 
oraz timów królkomalrazowycn. Mięczynatadi 
w jury przyżna w kazda, aiegoi Grand Pn ( 
połaci marmurowej statue „Zwycięstwo? cłu 
Joao Guteiro] oraz dwie inie nagrody. Tegi 
roczny program obejmuj kczne prezy tow. 















Dyplomacja i muzyka 


| mom życiu była tyko Rawoluja Mozart" — 
Nawt jeśli slowa le sa apokryiczne, dno a 
lepszą czarskterystykę osobowości wyglnego 
dypłomatyradziscziego, Gieorgija W. Czczeńna 
pierwszego kamisarza ludowego spraw zagra. 
eznych wałach 1818-1920. To 6n podst 
Jrzeski rakca! pokojowy w 1918 roku, raka! w 
Fiapalo w 1822! wele umow mędzynśrodowych 
młodego państwa radzieckiego.  Począikowo 
ziałał w rucnu robomiczym Francji Angli, po- 
em aktywnie włączy ię w put zycia polityczna. 
90. A jednak znał czas, aby napisa ksiązkę © 
kochanym Mozarcie 

Barn postać Czicżenna odiwarza na ekranie 
znakomiy akor Leonid Fdalow, Film nosi yt 
„Ludowy komisarz" | realizuje go w Mostimie 
*weleran kra. radzieckiego. Aleksander _Zareni 
Scenariusz obejmuje okres największej akty. 
ności dyplomaty Starannie odtworzone zosia 
okoliczności związane z padpisaniem traktatu w 
Brześciu, skcja przenosi sę iakie do Angli 
(gdzie Nowy Rok I818 Cziczen powiat w wię. 
zieniu] oraz do Woch I do Szwajcani Wel jesi 
także w fimie muzyki — przede wszystkim Mozar 
1a. Wiadomo, ze wloielem tego kompozytora 
Był równiez ryski premier Lloyd Becrga — na 
fonie poltycznej partner Cziczonna. dego rolę 
gra Władysław Szelczik, kiry sm marzy ni” 
3dyś o karierze dyrygenia. W cznej obezdzio 
zwraca uwagę nazwisko wogierskiej aktorki Very 
Wenzel występują takze Leonid Boniewo). Wal. 
mi zetotuchm, Algmantas Masuls 

A Leonid Fłatowtak charakteryzuje swego bo- 
nata 

= zadziwiający człowiek. Z pozeru naiwny! pro 
stoduszny, był odważnym | bystym oyplornalą 


Leone Fłstow jak Cziczoa 























Fot Saska Aim 
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Gina 
w okienku 


Powodzenie telewczynych seta typu „Dalias" 1 
jest dz lenomenem socjologscznym 
ij mod. 
ne niegdyś powieścerzek. Ni tyko zasiąpiy, sle 
ekże znacznie prześcignęły rozmiarami: nić nry. 
91 snuje się z tygodnia na tydzień całym latami. a 
Sondy wśród widzów wykazują, 26 nikt już nie 
pamięta poczatku ani no pat zrekonstuować 
catośc. Sami autorzy zapewne także nie, zwłasz 
cza, że z reguty długo mie wytrzymują | ustępuią 
miejsca następnym Krytycy przewdug, że 
wtólce nastapć może przesył — na razie jednak 
powslaa wol nowe ser.le o mamucich rozmia- 
rach len aakcją jest udzia już przywięcłych 
Gaza, które zniknęły z dużego ekranu. Sporo 
rozgłosu wywoiuj dziś amerykański Serial „Fal 
oo Crest którego akcja toczy się w środowisku 
abrykantów wn. To także przemyst | pieniądze, 
miejsze może, iż w nalen. ale sktaniające 60 
nie mne skompikowanych intryg. Na czele icz 
ne obsady — sama Gina Lolobrgida. adrmoczo 
na! w śwlnej (nadobraj formie Obok nej styn 
na niegdyś blondi -giękność Lana Tum i ciem. 
nowrosa Jane Wyman, eks-zana prezydenta Rea 
gana z poczaków jego. aklorskej kanery 
Wszystkie trzy panie noszą najprawdziwszą bizu 
tere | wszystkie grają tie bynajmniej niejedno. 
znaczne moralnie, bo publiczność szybko nudzi 
się. pozytywnymi bohalerami. Panowie_nieco 
miej elektowni: Roben Foxworth, Dad Selby | 
"mocno już poswiały Mal Ferer Być może dojdą 
nasiępn, końca nie mażna przecież przew 
drać” 








Gina Lobi I Dad Selby Fol Cm Rue 


rzyszące, min. relospoktywę twórczości portu 
galskiego rażysera Josó Mai Nunesa. pokazy fi 
mów Francois Trufla, Gnrsa Marker oraz At 
hura Lamathe (uwórcy pasjonujących dokumen 
tów z zycia Indian północnoamerykańskichi a 
także przeglądy narodowe — kina parugalskiego 
lat BD.ych. kina katałońskiego oraz węgirskie- 
90. 


hyskaliwym erudyą i znamcą muzyki Ziemianin 
z pocnodzenia. zzeka stę majaku | saj Się re- 
wolucjoniaą Jeż w sym człowieku wielkośc! a. 
kie konasiy! 


More Poupauć I Stela 


Sheila 


na wyspie skarbów 


Rok Robera Louisa Stevensona? łosi 
krąca film wadkug „Wyspy skarbów”, którego 
akcja rozgrywa się w przestrzeni międzygia. 
netarnej Także w plenerze porugalskm 
twsją zdjęcia do „Wyspy Skarbów . W tej 
wersji Porugala udaje Altykę. chodzi bo- 
wiem 0 przewrót wojskowy w jednym 2 
państw arykańskcch, skarb i białych najemni- 


ków: i ostami zastępują korsarzy, Akcja fo 
czy się więc współcześnie a miodaciany bo 

haler grany przez Mekile'a Poupaud bierze 
w niej udzia w towarzystwie matki i coiki Te 
dwie kobiece role jo niespodzianka: maikę. 
gra Anna Karma, niegdys gwiazda nowej tal 
dziś nieco tuż zapomniana. natomiast colka 
jest piosenkarka Shela. W ciągu dwudzio- 






















































soletiej kariery raz tyko wystąpiła w limie 
zatyktawanym Bang Bang" |o doświadcze- 
mi tym nie chce dzisiaj mówić. Ale wiadoma, 
28 0d pewnego czasu jst studentką shrne- 
90 Actors Sludio w Nowym Jorku. chociaż 
fe zrezygnowała z estracy Przyjea rolę po 
nieważ reżyserem jest Raul Ruiz, znany do. 
kyehczas z fumów awangardowych, wysoko 
cenionych przez wybredna część pubkcz- 
ości. Ruz powtarza słowa Jeana Cocieau, 
że magię kina kreuje sama kamera, niejest 
więc wazny temat. Ale „Wyspę skartów" krę 
4 o angielsku z myślą o komercyjnym ry 
ku W obsadzie iakte aktorzy amerykańscy. 
Marin Lancau (znany starszym wiczom z se- 
ralu „Kosmos 188") któr gra kapdana oraz 
Vi Tayback w rel Johna Sivera. Go wynik 
ne 2 el zabawy? Tyko Shea nie ma watpie 
wości: Kręce fim dla swojego syna. Chce. 
zeby mógł się pochwakć swoją matką 








13 











Z ALBUMU 





powojennych _ filmach nie 
oglądaliśmy już aktorki, o któ- 
rj we wczesnych lalach trzy 
dziestych pisano, ze „posia 
da wymowne spojrzenie ogromnych 
oczu, zmysłowy czar pięknie wykrojo” 
nychusli nad czołem burzę wspaniałych, 
brazowych włosów 
Jej ekranowy dorobek nie jest wielki 
ale z pewnością liczy się w dziejach 
polskiego kina. Warto więc, choćby w 
skrócie, przypomnieć jej sylwetkę. | 
spojrzeć na mało znane tolosy z lat 
świetności aktorki 
Urodzona we Lwowie w 1910 roku, 
Krystyna Ankwiczówna jako kilkuletnie 
dziecko znalazła się z rodziną w Krako- 
wie. Tu pobierała nauki w Zakładzie 
Sióstr Urszulanek, a po uzyskaniu ma- 
tury przeniosła się do Warszawy. Gry 
aklorskiej i dykcji uczyła Się u znakomi 
lego reżysera i aktora. Aleksandra Wę. 
gierki. To był początek 
Ankwiczówna zdała egzamin eksier- 
nistyczny do ZASP-u. Pierwszy elap 
pracy leairalnej 1o, sceny krakowskie. 
debiutuje w komedii G.B. Shawa „Zwią” 
zek niedobrany”. A debiut fimowy? Ak- 
torka wspominała go później ze śmie. 
chem: — Ależ fo była kięska sromotna! 
Miałam załedwie 18 lal, a kazano mi 
grać wampa z bogatą przeszłością. 
Śkutki były opłakane.  Fezyserował 
Twardyjewicz. Film nazywa się „Z ra- 
.mion w ramiona" I był jeszcze Oczywis. 
cie niemy. O jego poziomie niech 
świadczy (aki, że ulrzymat się na ekra- 
nach przez jeden dzień! Dostownie! 
Jednak pechowy począlek nie zała- 
mał Ankwiczówny. Zresztą następnym 
fimem_była_ już pozycja o walorach 
artystycznych. Mowa o adaptacji głoć- 
nej wówczas powieści, Mieczysława 
Śrokowskiego „kult ciała". Kręcono jąz 
wielkim rozmachem w Warszawie, 
Wiedniu, Budapeszcie | Nicel. Reżyse 
rował Micnał Waszyński, Czołową parę 
kochanków odlwarzały gwiazdy z im 
portu — posągowo piękna Agnes Peier- 
sen- Mozżuchinowa i Michał Victor Var- 
cony, lańczył zespół Marquta Śisiers z 
„Casino de Paris”, Ankwiczówna zagra- 
ia Line. ponętna młodą modelkę. W ob 
sadzie znaleźli się także Fryderyk De- 
lius, Eugeniusz Bodo i Paweł Owanto. 
Film reklamowane jako „historię 
wszechpołężnej miłości. druzgocącej 
wszelkie przeszkody I zapory 
Po premierze „ulu ciała” aktorka 
poświęciła się pracy w stołecznym Tea: 
irze Narodowym. Jednakże już w 1931 
roku, skuszona okazją zagrania w filmie 
dźwiękowym, przyjmuje jedna z głów. 
nych ról w melodramacie. „Uwiedzio- 
na”. Była to głośna pozycja poruszają. 
ca m.in. problem prostytucji zagrażają, 
cej bezrobotnym, poszukującym pracy 
dziewczętom. W iamtych latach siano 
wiło to palące i drastyczne zagadnienie. 
„Ankwiczówna grała w fimie Marię, cór: 
kę prokuralora Rawicza (K. Junosza” 
Siępowski) bezgranicznie zakochaną 
we litującym z nią Gustawie von Wol- 
lendoriie (Tadeusz Olsza). Skandzi wy. 
bucha, góy po iragicznej śmierci Gu- 
stawa wychodzi na jaw, ża był wspót 
właścicielem domu schadzek. Dla Mari 
jesto cios nie do zniesienia. Załamana 
usiuje popełnić samobójstwo... Staran 
nie skonstruowany Scenariusz napisali 
Analol Siem i Leo Belmont. Feżysero 
wa i 1ym razem Michł Waszyński. Mo- 
da aktorka wysiąpła u boku. Mari 
Malickiej _ (lytutowa _ „uwiedziona”), 
Zbyszka Sawana. Tadeusza Wesoto- 
wskiego, Janusza Ziejewskiegoi -zmar- 
lej iragicznie wkrótce po ukończeniu l 

















MACIEJ BORNIŃSKI 


wiczówna 


mu — Ireny Dalma. Postać Mani mogła 
wpisać na konto swoich niewątpliwych 
sukcesów. Wyczuwała jednak. że nie jest 
lojeszczeroladającanajwiększepoledo 
popisu. Taka rola miała się już wkrótce 
pojawić. 

Pod koniec 1981 roku reżyser U. No- 
wina.Przybylski przystąpił do realizacji 
filmu według powieści Orzeszkowej 

„Cham”. Scenariusz wyszedł spod pić” 
fa ojca aktorki prol. dr. Mariana 
Szyjkowskiego. Akcję przeniesiono do 
wsi pod Lowiczem, zmienione zostało 
również zakończenie, Oto Franka, jakby 
pozazdrościwszy _ doli _ „nieszczęsnej 
Halki" — „kończy swój burzliwy zywo! 
skacząc do spienionej — © r/ącym nur- 
cie — rzeki”. Od strony anystycznej lim 
miał wiele plusów, przede wszystkim 
jednak sukces odnieśli wykonawcy 
głównych ról, Mieczysław Cybulski jako 
Pawel — tytulowy „Cham” — I Krystyna 
„Ankwiczówna w roli Franki. Ta rola stała 
się jej życiowym osiągnięciem. W sce- 
nariuszu duży nacisk położono na 
przeszłość bohaterki, ukazując ją jako 
podupadłą tancerkę”i Śpiewaczkę w 
nocnym lokalu. Dało to aktorce możli 
wość zaprezentowania umiejętności e- 
Stradowych. Recenzenci zgodnie ją 
chwali, a sceptyczny raczej | nieskory 
do pochwał redaklor przedwojennego 

„Kina", Leon Brun stwierdzi, że „wcieli. 
ła się doskonale w posiać Franki 
dziewczyny zdeprawowanej | płonnia 
walczącej ze złymi nałogami 

Wkrótce po premierze „Chama': w 
drugiej połowie 1982 roku Michał Wa- 
Szyński przysiąpił do realizacji komedii 
sportowej „Sło metrów miłości”. Ank 
wiczównie powierzono rolę sportsmen: 
ki, Lil Rolskiej. Ona sama tak wspomi 
nała pracę w tym lilmie: — Na pianie 
panowała twórcza, lecz również pełna 
pogody atmosfera. Staralisię 0 io wy- 
trawni mistrzowie humoru — Żula Pogo- 
rzelska, Adoli Dymsza, Konrad Tam, 
Ludwik Lawiński i Dora Kainówna. Ja 
chodziłam dumna jak paw, bo nie po. 
rzebowałam dublerki w scenach izw. 
wyczynów sportowych. Bieg przez piot- 
ka wykonałem sama lo kilkakrotnie, bo 
dubie były! A w scenach na pływalni 
czułam się jak... ryba w wadziel No I. 





miałam mojego ukochanego partnera, 
Melka Cybulskiego grającego tu Janka 
Leckiego, przedmiot mych westch. 
nień. 


ilm_ cieszył się powodzeniem, 
gorzej natomiast wypadł na- 
Slępny. Andrzej Krzepłowski po- 
wierzył aktorce w melodramacie 

„Zamarte echa” rolę pięknej góralki, 

nężalki niecnie uwiedzionej przez miej: 

skiego bawidamka, którego grał Wa. 

Sław Pawłowski. Fiasko anystyczne 

nauczyło Ankwiczównę ostrożności w 

doborze. propozycji filmowych. Propo- 

zycji ych nigdy jej nie brakowało, ale 
na_ekran powrócła dopiero w roku 

1986 w głównej roli kobiecej w filmie 

Bohaterowie Sybiru”. Grała wnuczkę 
polskiego powstańca, partnerowali jej 

Brodzisz, Cybulski i Hnydziński, Reży- 

serował Micnał Waszyński, a pieczę ar. 

1ystyczną — jako producent — sprawo- 
wał Eugeniusz Bodo (lakże wykonawca 
jednej z ról) 

Przerw między filmami Ankwiczówna 
nigdy nie przeznaczała na odpoczynek. 
Toteż nazywano ją nie tylko „najpięk- 
niejszą Polką”, lecz również: „wzorem 
pracowiości . Dorneną jej artystycznej 
aktywności były także tealt i estrada. 
Występowała na scenach stołecznych 
— w Teatrze Narodowym i Teatrze 
Malickiej, w krakowskim Teatrze im. J. 
Słowackiego i w Teatrze Miejskim w 
Łodzi, nie mówiąc o licznych wystę- 
.pach gościnnych we wszystkich prawie 
"miastach ówczesnej Polski 

W Krakowie była partnerką samego 
Juliusza Oslerwy, z powodzeniem gry- 
wała romantyczne bohaterki dramatów 
Słowackiego: Amelię w „Mazepie”, Lilę 
Wenedę. Balladynę. Fównież inianika 
w „Cydzie” czy bohaterki Shawa nale- 
żały do ulubionych ról aktorki. W roku 
1936 wyjeżdża na kika miesięcy do 
Czechosłowacji i w praskim Narodnym 
Divadle występuje w_ „Ludziach na 
krze” Wernera oraz „Szczęściu od ju- 
ra” Kiędrzyńskiego, Gra w języku pol 
skim. Ponadto w Mozarteum daje wie- 
czory piosenek i recytacji Po tych wie- 
czorach krytyk pisma „Narodni listy” p 
sał: — „Pani Ankwicz jest świelną recy- 


Z Zotą Lindortówną w sztuce „Bracia Castiglioni" 











Z Adamem Brodziszem w flimio „Bohatorowio Sybiru” 


tatorką; nad słowem i mimiką panuje 
po mistrzowsku. Jest to rasowy talent 
dramatyczny, talent bojowy i olśniewa- 
jęcy, zaskakujący swą wieloslronnoś- 
Ga. Jako. wykonawczyni Irancuskich 
berżerelek — aktorka nie ma sobie rów- 
nych”... Wkrótce polem wyjeżdża do 
Paryża aby przez kika miesięcy kształ 
Gić swe rzemiosło wokalno-Inlerprea- 
cyine pod kierunkiem największej dl- 
SeuSe irancuskiej. Yvetle Guilber 

Nadszedł rok 1638, Wybuchia wojna. 
Losy rzuciy aktorkę na Zachód. Prze- 
bywała w Stanach Zjednoczonych, po- 
tem w RFN. 


oznałem Krystynę Ankwicz w 
pierwszej. połowie lat siedem- 
dziesiątych, gdy odwiedziła Pol. 
kę. Była niemiodą już przecież. 

lecz nadal pełną czaru i energii damą, 

Przypomniała nam swoje wieczory re- 

tyiatorskie i piosenkarskie. Oglądała 

wszystkie teatralne i flmowe premiery. 

Ubolewsła, że współczesne polskie zk- 

tarki zbył atwo ulegają wpływom i sty- 

1om mody. — Przecież lo one same win- 
ny sobie tę modę wymyślać, a nie śle 
po ulegać wzorom narzucanym przez 
dyktatorów | projektantów! — mawała 
Gdy poprosiłem, aby opowiedziała a 














sobie, westchnęła tylko: — Mój młody 
kolego! Niektórzy, mówii o mnie „w 
czepku urodzona”. Chyba mieli rację 
Kochałam I byłam kochana. Pracowa- 
lam i cieszyłam Się uznaniem publicz: 
ności. Miałam | miewam jeszcze liczne 
dowody lego uznania. Ale nie można 
żyć z warzą skierowaną ku przeszłości 
Aktor, który powie „pas” zaprasza do 
siebie marazm, co jest początkiem koń: 
ca.. Wiele podróżowałam Poznałam 
różnych ludzi, kraje i kontynenty, Jed 
nak wszędzie dobrze, lecz.. najlepiej w 
domu. Fora wracać Go kraju, do War: 
szawy! 

Powrócia lalem tego roku. Jak za- 
wsze energiczna, z głową pełną najroz: 
mailszych planów. Marzyła o zagraniu 

„Wariaiki z Chailot" Graudoux. Roz- 
glądata się za nowym przekładem. My- 
Ślala tez o zorganizowaniu tealru, w któ- 
tym każdy wykonawca mógłby zrealizo. 
wać swą „życiową rolę. Jeszcze 5 
sierpnia, pełna, wigoru | humor, a. 
świadczyła: — Zakasuję rękawy I biorę 
Się ostro da roboty! - Nazajutrz odeazta 

już na zawsze. z 


archiwum Dokumentacji Mecha- 


od nas 








W Mimie „Cham” 





Przybrani rodzice 


Nie wszyscy wiedzą, że Andró i Jani- 
ne Bazinowie mieli swój udział w wy- 
chowaniu Trufauta. Opowiada © lym 
Dudley Andrew w książce „Andró Ba- 

Poznali się, gdy Trufaut przyszedł do 
Bazina z pretensjami, że seanse w kie. 
rowanym przez Bazina klubie „Objeciił 
49" odbywają się w tych samych godzi- 
nach, co w założonym przez Trufauta 
klubie „krąg kinomanii". Tak narodziła 
się ich przyjażń. Bazin chroni młodego 
Trufauta przed jego rodziną, wojskiem, 
przed nim samym. To on znalazł mu 
pracę w instytucie „Praca i kultura”, Ale 
z kolei Trufaut skierował jego uwagę na 
miodych kinomanów z „Gazety Filmo- 
waj” — prawdziwej kolebki „Caniers du 
Cinema". Wszyscy oni znalężli się na 
„Festiwalu fimów wyklętych” w Biamiz 
w 1948 roku. „Ta banda nia mających 
jeszcze dwudziesiki agresywnych chlo- 
paków wyktócała się z porierem, aż 
nagle pojawił się Cocieau ubrany we 
trak, Wprowadził na salę swych mło- 
dych przyjoół rzy pomocy jednego 
gestu. 

Trufaut znalazł w Andró | Janine Ba- 
zinach prawdziwych drugich rodziców, 
a w „bandzie” z przyszłych „Cahiers 
(Godard, Chabrai, Rivetta) duugoletnich 
przyjaciół 

Kiedy na począłku 1950 roku Bazin 
zachorował, Trufauta zwolniono z „Pra- 
Gy i kultury”. W jednym z anykułów i w 
Swojej noweli z filmu „Miłość dwudzie- 
stolalków” opisał jak spędzał czas. U- 
ganiał się za aziewczyną, która go nio 
kochała. I podobnie jak w filmie, on leż 
wynajął pokój w hotelu, znajdującym 
się naprzeciwko domu dziewczyny. Ob- 
serwował ą, jak szła na randki z innymi 
chłopakami. Z tego hotelu Trufaut wy- 
Słał wiele listów do Bazina, opowiada- 
jąc o walkach, które toczył o filmy dla 
klubów filmowych. W końcu, nie mó. 
wiąc 0 tym nikomu, nawet Bazinowi, za- 
ciągną się do wojska. W kwietniu 1951 
roku, w przeddzień wyjazdu do Indo. 
chin, zdezerterował. Chns Marker spo- 
"kał go przypadkiem przed kościołem 
Saint-Germain-des-Prós, Irzeżwo Oce- 
mit sytuację i zadzwoni do Alaina Res- 
nasa. Obaj zawieźli Truflauta do Bry, 
Bazin przekonał go. aby zgłosił się da 
szpiłala. Wyglądał na chorego, a poza 
tym był to dobry wybieg dla uniknięcia 
oskarżenia o dezercję. Wybieg powiódł 
się tylko częściowo: wprawdzie Trufau- 
ta nie wysłano do Indochin, ale powoła- 
no do jednego z oddziałów, stacjonują- 
cych w RFN. 

| włedy Truffaut zdezerterował jesz- 
cze raz. Było to na dzień przed wyjaz. 
dem do RYN. 

W kilka dni później znalazt się w wię- 
zieniu, Zachował dobre wspomnienie o 
strażnikach, którzy tak mu założyli kaj 
danki, że mógł przewracać kartki arty- 
kutu Bazina O Bressonie. Anykut len 








16 





wydrukowano w 3 numerze „Cahiers 
du Cinema 


Pobyt w więzieniu wojskowym, peł- 
nym dezerterów z Indochin i Korei, był 
dla Trufauia tak wielkim przeżyciem, że 
przypomniał go szczegółowo w artyku 
le napisanym w hołdzie dla Bazina | 
unieśmiertelnt we wsiępnej sekwencji 
„Skradzionych pocałunków”. Dzięki e- 
ergicznym staraniom Bazina, po. pół 
roku Frufiauta zwolniono. Dia nikogo 
nie było niespodzianką, że zajął man- 





„andró Bazin 


sardę u Bazinów. Mieszkał tam przez 
dwa lata, 


Spędzał całe dni na poddaszu. Czy- 
tał, Głównie powieści | książki o kinie 
Bazin w tym czasie pisał. Kiedy Fran- 
cois schodził na dół, bawi się z syn: 
kiem Bazinów, Florentem. Ale głównym. 
jego zalęciem było rozprawianie o kinie. 
"Trufaut by fanatykiem, a Bazin podirzy. 
myweał go w tym fanatyzmie. Nie potrafi 
spojrzeć bezinteresownie na_jakikol- 
wiek krajobraz. Zawsze dopatrywali się 
w nim podobieństwa do scenerii z tl 
mów Jacquesa Beckera lub Innego re. 
żysera 


Dwa razy w tygodniu Bazin_opu- 
szczał swoją podparyską siedzibę i po- 
grażał się w paryskim zgiełku. Co po- 
Niedziałek uczestniczył w sześciogo- 
dzinnych obradach okrągłego stołu 
pisma „Esprit i szedł na ówa fimy. Go 
wtorek większość dnia spędzał w „Ca- 
hiers' i oglądał kolejne dwa filmy: Na 
ogół Trufaut przychodził na ostatni film 
| wracał do Bry wraz z Bazinem Janine 
Bazin z rozbawieniem i złością przypa. 
mina sobie pewną ożywioną dyskusję 
między Truffautem a Bazinem. Chodziło 
o jakiś niezbył istotny szczegó z zakrć. 
su_ estetyki limowej. Kłólnia trwała 
przez cały dzień. Ale nazajutrz przy 





śniadaniu znów się rozpoczęła. Po o- 
biedzie nastąpił moment wytchnienia, 
ponieważ obaj przeciwnicy musieli za- 
jąć się innymi sprawami. Ale filmy, które 
obaj widzieli po południu, stawały się 
dla nich znów arsenałem, którego wy. 
ciągali broń przeciwko sobie. To Invato 
przez całą drogę powrotna, Kiedy Jani- 
ne zauważyła, że głowa Andre częściej 
obracała się w kierunku tylnego siedze- 
nia, niż w kierunku szosy, wysiadła z 
samochodu, gdy zatrzymał Się przy 
czerwonym świetle. Zawsze zadawała 
Sobie pyłanie, czy jej nieobecność z0s- 
tala w ogóle zauważona. 

Bazin zachęcał Trufauta. aby zaczą! 
spisywać swoje myśli. Brak uniwer 
syieckiego wykształcenia. Trufaut re- 
komgensował nieprawdopodobną loś 
cią lektur, olbrzyrnim oczytaniem. Jego 
Styl szokował jednak Bazina. Uważał go 
za stronniczy i chwiejny, Trufaut palit 





Frangols Trufaut 





się, aby wejść do zespołu „Cahiers”, 
zwłaszcza po opublikowaniu na począł: 
ku 1968 roku pierwszych artykułów Go- 
darda i Rivete'a. Dat jednak dowód la: 
kiego_nieumiarkowania. że. redakcja 
wabała się. 


merze 21, po eseju Rohmera © filmie 
Mumnaua Tabu" 

filmu „Sudden Fear" Dawida Milera za- 
czynała się jadowiym alakiem na iran- 
Cuske kino ze znakiem jakości. Była lo 
ostra salyra na szykowność tego kina, 
jego Iilerackie scenariusze, na wszyst- 
ko, co stanowio „tradycję owego znaku 
jakości”, obciążejącą kino francuskie, 
odeialającą 
sponianicznego tonu takich filmów, jak 
właśnie „Sudden Fear 

Davida Milera w charakterystyczny dla 
Siebie sposób, przypominając inne fi 
my lego reżysera i porównując je do 


Szkice do por 


FRANGOIS TRUFFAUTA nie trzeba przedstawiać. Ale warto wie- 
dzieć o nim więcej. Kim był widziany z bliska? Zapewne jednym 
z najlepszych reżyserów francuskich. Także... człowiekiem nie- 
szczęśliwie zakochanym, okresowo bezrobotnym, buntowni- 
kiem. (a.później.„„klasykiem”), wreszcie dezerterem. 


Jego pierwszy tekst ukazał się w nu. 


Recenzja Trufauta z 


je od bezpośredniego, 


Trufaut bronił 








tretu 


dzieł prawdziwych mistrzów: Bressona, 
kichcocka | Nicholasa Raya. 

„Ta otwarta wojna z modelem kina we 
Francji została wsparta esejami innych 
krytyków „Cahiers”. na przykład artyku- 
ami Rivelte'a o Howardzie Hawkgie i 
Rohmers o Hiichcocku 


Zawsze chciat 
mieć rodzinę 


Claude de Gray był przez wiele lat 
przyjacielem Francois Trufauta. Jesz: 
cze na parę dni przed śmiercią Trufau- 
ta pracowali wspólnie nad scenańiu- 
szem „Mała złodziejka” (La pete vo- 


leuse). Jego akcja rozgrywać się miała 
w latach okupacji. To właśnie de Givray 
skłonił chorego już Truftauta do snucia 
wspomnień. Ten nowy film miał być w 





W włęzieniu wojskowym fe: es 


tonie bliski Feliniemu, opowiadające- 
mu o Felinim. Niestety, nie mieli już 
czasu. aby porozmawiać o wszysikim. 
Wspomnień de Givraya wysłuchał Ser- 
ge Daney i opublikował je na łamach 
„Libóralion 

Daney zauważa, że Trufaut tworzył 
swoich bohaterów w myśl zasady, że 
„każdy ma swój sekret”. Jago własnym 
Sekretem było to, że jawi się jako czło. 
wiek paradoksu. Wkroczył do kina w 
aureoli buntu, a jednak w miarę swej 
kariery coraz bardziej podporządkowy. 








wał się tradycji kina irancuskiego. 
Chciał uchodzić za sierotę, a może miał 
tylko wielkie poczucie osierocenia. 
Cate więc swoje życie zbudował tak, 
aby chroni je kolejne rodziny. Były to 
zawsze rodziny adopcyjne, które sam 
Sobie wybierał. Najpierw byli właśni ro- 
dzice, póżniej Andre | Janine Bazino- 
wie, banda „nowej fal. a wreszcie taką 
rodziną stały się dla niego postacie zro- 
dzone z jego wyobraźni, Był dla nich jak 
wychowawca, pamiętający O, tym, że 
niegdyśsammóglsłużyćzawzór pilnego 


Oddajmy jednak głos de Givrzyowi 

Nasz scenanusz nosit tytuł „Mała zło- 
dziejka”. Od dawna pragnął zrobić len 
film. podobnie jak wiele innych scena- 
riuszy jeszcze z okresu „Czierystu ba 
tów”. „Mała złodziejka” to historia mło- 
dej przestępczyni, którą Trufiaut poznał 


zt: 


Z dean-Plerrem Lóaud 


w latach pięcdziesiątych. Na początku 
akcji dziewczyna miała 14-15 lat Film 
miał śledzić jej życie aż do progu pet- 
noletności, to znaczy do siademnasie- 
go roku życia. Wszystko to miało doły- 
czyć przeszłości, podobnie jak w po- 
Szatkowym zamyśle „Czterystu bałów” 
Tym razem Truflaut_chciat przywołać 
SWOje wspomnienia z lał okupacji Ok: 
resu, który glęboko go naznaczył. Cis. 
kawe, że nigdy właściwie nie zajął się 
tymi latami. Oczywście, było „Ostalnie 
metro", ale nigdy nia zrobił fimu opo- 
wiadającego © okupacji w powiązaniu 
ze swą własną biograńią 

1 zaczął opowiadać mi o swoich wy. 
jazdach na kolonie. Podobnie jak pier- 
wszy pocałunek z dziewczyną w „Kie- 
szonkowym”. byy to wspomnienia z 
dzieciństwa. Opowiadał, że często jeż- 
Sił na kolonie i że miat o lo żal do 
rodziców. Sądzi, że rodzice chcieli się 
go pozbyć, jak zawadzającego pakun. 
ku. ponieważ sami woleli chodzić na 


wspinaczki w Fontainebleau. To dziw- 
ne, ale właściwie nigdy nie mówił zbyt 
wiele o rodzicach. Wspominał tylko, że 
nakręcili kiedyś lim stanowiący pasisz 
„Więczornych gości”. Mały Frangois leż 
w nim grał. Dano mu rolę jednego z 
karzełków. 


Jego ojciec był projektantem orm 
przemystowych, a matka, jek sądzę, 
pracowała w piśmie „La Pełie Ilustra- 
tion”. W dzienniku „Le Temps de Pa- 
tis”, wychodzącym zresztą niedługo, 
gazecie o orientacji raczej prawicowej, 
pragnącej rywalizować z „Le Monde: 
niektóre artykuły. podpisywała: swom 
panieńskim nazwiskiem —  Montter- 
rana, 


Z lego, co usłyszałem, irudno byłoby 
wyciągnąć wniosek, że Trufaut miał 
szczególnie nieszczęśliwe dzieciństwo, 
Oczywiście, nię było ono zbył promien- 
ne. Miat wiele do zarzucenia malce, zię 
nie było lo zbył umotywowane. Kiedyś 
powiedział mi, że malka nie chciała po- 
nosić wydatków na jego podreczniki I- 
cealne. Kiedy wróciłem do lej Sprawy, 

nie miał już pewności, czy rzeczywiście 
tak było, Ciekawe, że to Genet powie 

dział mu, że powieści nie pisze się dla 
wyrównania. rachunków. Posłuzył się 
tym zdaniem w filmie „Matżeństwo” z 
1870 roku. Kiedy Jezn-Pierre Lóeud u- 
waża, że powinien napisać powieść 0 
Swoich latach młodzieńczych, okresie. 
dorastania, Glaucie Jade mówi mu: „To 
nie najlepszy pomysi, bo przecież nie 
pisze się powieści, aby wyrównać ra. 





chunkt" Jego stosunek do Genela był 
pełen podziwu 

©. dzieciństwie Trułauia wiadomo 
niewiele. Był w domu poprawczym, ale 
nie wiem dlaczego tam Irait. Chyba z 
powodu ucieczki od rodziców. A po- 
tem, bardzo szybko, znalezi się, jak 
byśmy to dzisiaj powiedzieli, na rynku 
pracy. Ale od początku Ikwa w nim 
lascynacja kinem. Opowiadał mi na 
przykład, że w tamtych latach miał ja 
kieś zajęcia obok Palais-Rayal w Pary 
żu | że był kumplem wszystkich lokajów 
| windziarzy z okolicznych hoteli, ponie- 
waz chciał zacząć swoją karierę jak Sa- 
cha Gulry w „Romansie szulera”. Pilnie 
chodził także do wszystkich istnieją- 
cych wówczas klubów filmowych 

Nie znałem jego rodziców. Bardzo 
chciałbym wiedzieć, le prawdy było w 
1ych napomknieniach o słosunkach z 
rodziną, co rzeczywiście opierało się 
tam na przymusie, a co było wyworem 
wyobrażni, niezwykłej wrażliwości 





Chciał pisać. Sądzi, że pewnego 
dnia przestanie robić filmy i zacznie pi 
sać, że Oczywiście, opisze własne ży- 
ie. To było barozo ambilne: on rzeczy. 
wiście chciał bardzo dobrze pisać, Ale 
utrudnieniem była jego choroba. Zapro- 
ponowałem więc, że będę mu zadawał 
yłania i nagram wszysiko na magneto- 
ion Uważał to za stratę czasu. Oświad. 
czyl mi, żenie wano pisać scenariusza, 
bo nie będzie miał siy nakręcić fiu 
Nie sądzę jednak, aby tak było. Truaut 
jekby przeczuwając koniec, pragna po- 
wić kropkę. A tym razem poszedłby 
dalej przekażałby mi swoje zamiary. 


Nie starał się dowiedzieć, czy jest 
nieuleczalnie chory, czy też ma szanse 
wyzdrowienia, ale jednocześnie prze- 
czucie śmierci było w nim jakby zako- 
dowane. Pamiętam, jak. wzruszył się, 
gdy u Sartre'a znalazł owo piękne zda- 
nie. że „Każdy, kto czuje Się niezbędny. 
to Świniuch”. Może to znaczyło: „Nię 
chcę wyglądać jak mający umrzeć 
gracz”. Urikat patosu. A jednocześnie 
czylał opaste lomiska Sarte'a o Śmierci 
(Ceremonia pożegnań") aby odnależć 
dalszy ciąg tamiego zdania 





Zawodowa biegłość. Było w 
nim jakieś żdżbio oporuniznu. skoro 
najpierw, jako „Ars, spostponował 
lestiwa! w Cano, a w parę lał później 
przedstawi w tymże Cannes „Czierysta 
alów". A jeszcze później znalazł se w 
iwry cannefiskiego fesiwalu Ale od po 
Czątku było wiadomo że jes już proles 
jonalistą. Z postawy Kivene'2 i Chabro 
la a nawet formera trudno było wy. 
wnioskować, że zamiorzeją stać się za 
wodowymi flmowcami Zupełnie ina- 
czej Tnufaw To nie do wary, ale w re- 
akcji „Cahiers du Cinema" Tru nie 
miał nawet biurka. Miał tyko szuladę, a 
wa szilada była jakby początkiem 
"my produkcyjnej „Les Films du Caro- 
5se', gózie powsiały jego pierwsze fi 
my 





Małżeństwa Trufiauta nia wynikało z 
opartunizmu. Dobrze znałem Madelei 
ne. Włedy rzeczywiście Trufaut chciał 
się ożenić | mioć dzieci. Madeleine po. 
chodzia z dobrej mieszczańskiej rodzi 
ny. a Truffaut nie był wówczas podrywa. 
czem. To przyszło później, Widuję Się z 
Madeleine. To wspaniała dziewczyna 
Pozosiała z Francois w przyjażni i jest 
matką dwojga jego dzieci. To nie był 
układ. Robiąc „Gładką skórę”, Trufaut 
zrozumiał, że cudzołóstwo nie jest żad- 
nym rozwiazaniem, nie. potral jednak 
wyobrazić sobie, jak można przez całe 
życia być wiernym mężem, Stał się sa- 
motnym wikiem. a_ jednocześnie 
„zmieszczaniał , chociaż nadal był non. 
konformistą. Wciąż cenię jego dawny 
artykuł „O pewnej tendencji kina iran- 
ouskiego”. Uważam, że postawił tratną 
diagnozę niedomagań lsgo kina. A 
przecież jego argumenty obróciły się 
przeciwka niemu, bo gla nowych gene 
racji to właśnie on był często uosobie. 
niem tego kina z francuskim znakiem 
jakości 


Pasjonująca byłaby historia jego wię- 
zów z Godardem czy Chabrolem Nie 
wiem zby dobrze, co zaszło między 
Godardem z Trutautem, Przyszedłem 
do „Cahiers du Cinóma" właśnia wie- 
Sy. gdy _nasląoit powrót Godarda co 
pisma. Sądziem, że nieporozumienia 
dotyczyły jakichś spraw. pieniężnych. 
„Ale wszystko zoslało Godardowi wyba- 
czone | Trufaut był z nim znów w kum 
pelskich stosunkach Producent Beau- 
regard zapraszał Truflauta na przegląd 
malenałów „Do utraty tchu”, a Trufaut 
podtrzymywał Godarda na duchu. Wza- 
jemnie sobie pomagali to było wspa- 
niałe, Tak, prawdziwe rozbieżności po- 
jawity się w 1968 roku. Ale Trutiaut dzia 
tal w imię pewnej przyzwaljości. Odmó- 
wii więc nakręcenia części filmu „Dale. 
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ko od Wielnamu”. Mówi, że jeszcze ni 
gdy żaden film nie potrali przerwać 
wojny. Twierdził, że „Oskarżam” Zoli ni 
czemu nie było w Stanie zapobiec. To 
byt dia niego najlepszy przyktad. Kiedy 
z nim pracowałem nad scenariuszami, 
często powdarzał: „Należy nienawidziać 
bezpośredniej inlormacji". Chyba naj 
bliższy był mu Lubitsch. 


Dzięki pieniądzom zrobionym na 
„Czierystu batach' mógł rozpocząć 
produkcję. filmów. Najpierw byt „Da- 
kownik”, ale batem się, że go zrujnuje, 
Wyprodukował także „Mate Hai" Jean- 
Louisa Richarda | „Anna la bonne” 
Claude Julry. Ale fmów tych w sumie 
nie zrobiono wiele 


Smak porażki. Byt człowiekiem 
pelnym sprzeczności. Odmówi przyję- 
cia" Legii Honorowe, a. jednocześnie 
chełpł się. że odmówł, to znaczy 
szczyci się, że mb zaproponowano a” 
kie odznadzenie Rzadka udziela swe. 
90 podpisu, ale kedy już się nato do. 
Sydow, uważał t za brak skromności 
Popar na przykład Mneranda, ponie 
waż uważał że świństwom byłoby, gdy 
By lego ne zrobił. Ale niezby! go to 
wszystko Inieresowato Zresztą ogrom 
nie Gużo czył: pamiętnika, autobiogra 
le. Ta mymność z wielkim” dawała 
ma poczucie dystansu. Jego charaker 
świetnie. odmalowaje. o, że. zamiast 
przyjąć zaproszenie na wieczór z Orso. 
nem Welesem wola jeszcze raz zoba. 
czył „Obywatia Kano”. | rzeczywiście 
iakzrobił Miat okazję poznania Marleny 
Dietneh I też odmówi 





|| ranga Trutowe 








Myślę, że był człowiekiem. któremu 
tworzenie sprawiało wiele bólu. Kiedy 
przystępował do realizacji „Byle do nie 
dzieli”, sądzi, że jakoś się pozbierat 
/Ale bał się plaskości scenariusza. 


Bardzo przeżywał porażki. | właśnie ź 
okazji „Byłe do niedziel” stworzył teo- 
tię chorego dziecka, teorię wielkiego 
chorego filmu. który należy ratować za 
wszałką cenę. 


Bardzo pociągały go rozważania teo- 
retyczne, czego nie widać w jego fi 
mach. ale wszyscy przecież ukrywają 
takie upodobania. Uwazam, że to Ro- 
sselini skłonił go do przemycania w fi- 
mach teoretycznych pomystów, ale w 
Sposób bardzo dyskretny. 


Już od. pół roku spodziewałem się 
jego śmierci Aż wreszcie lo się stato 
Śiracatem przyjaciela, Ale odejście Trut- 
iauta to żałoba dla całego pokolenia. 
Mówię sobie, no cóż, to pokclenie po- 
winno była być piękniejsze, rabić rze- 
czy bardziej interesujące. Ale wtody ist 
niało prawdziwe - współzawodnictwo. 
idee były bardziej wyrażne niż dzisiaj 
istniał prawdziwy wróg, A poza tym ro- 
bio się ilmy czterokrolnie taniej. Doły 
czy to zwłaszcza llmów Godarda, Z 
wsze myślałem, że Trufaut miał własną 
teorię, dołyczącą produkcji filmowej. 
Dostalem od niego wspaniały list. Było 
to chyba w 1958 roku, kiedy znajdowa. 
tem sie w Algierii kiedy rozważano, czy 
Czterysta bałów” wysłać do Cannes. 
List był rozpacziiwy. Trufaut stwierdzał 
„Tyle napisałem o pułapkach kina fran: 
Cuskiego, a w końcu sam wpadłem w 
pułapkę 


Opr. MOL 


Rozmowa 


z ANDRZEJEM BARAŃSKIM 


Nieczęsto 







































o Elnstelnie 


zdarza sukces tak jednoznaczny. Najnowszy film 


Andrzeja Barańskiego pt. „Kobieta z prowincji” zdobył, jak wia- 
domo, Nagrodę Specjalną Jury na X Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularnych oraz nagrodę dziennikarzy. Wypada tu przypom- 
nieć, że autor ponad dwudziestu pozycji krótkometrażowych — 
oświatowych, dokumentalnych i animowanych — zdobył uznanie 
dwoma wcześniejszymi obrazami fabularnymi - „W domu” i 
„Niech cię odleci mara” (ten drugi uhonorowany został Syreną 
Warszawską w roku 1984). Mamy tu więc do czynienia z twór- 
czością o linii wznoszącej się, a zarazem z konsekwentnym 
podążaniem własnym tropem myślowym i artystycznym. 


© Gdańskie nagrody dowodzą 
(widzowie nie oglądali jeszcze „Ko- 
biety z prowincji”), iż ekranizując po- 
wieść Siemińskiego i nadając. jej 
własny ksztaft formalny, trafit pan w. 
sedno. 

— Maleriat który znalazłem u Siemiń. 
skiego, był dla mnie objawieniem, bo 


od dawna szukałem czegoś właśnie la 
kiego. Chciałem zrobić film prezentują 
cy jakąś rzeczywistość widzianą — do- 
Słownie — oczyma bohaterki | opowie. 
dzianą przez nią własnymi słowami, a w 
tym utworze była właśnie laka relacja. 





W początkowych parach filmu ona 
sama mówi wprosl do kamery, a także | 
później ta narracja jest konsekwentna — 
język innych bonalerów nie jest zindy- 
widualizowany.To ona sama przecież o- 
powiada: „łamien przyszedł i zrobi 1 | 
to”, z zachowaniem własnej składni 
Jesi to ważne, ponieważ mogłem 
zrobić lm pokazujący tylko to, z czym 
zetknęła się bohałerka, zakreślić jakby 
specyłczny widnokrąg. czy leż krąg 
zdarzeń, które przetoczyły się przez jej 
życie razem z historią najnowszą. A jed- 
nocześnie tekst Śiemińskiego - jest 








prawdziwym kompendium wiedzy 0 
małym polskim, miasteczku, relacją z 
pierwszej ręki, bo przecięż bohałerka 
jest osobą auientyczną. Najepszy do- 
wód, że nagrania magnetolonowe, na 
których oparta została książka, sam au- 
tor zamierza przekazać do PAN. 


©. Ale przecież jest to także film o 
kobiecie. Czy nie obawiał się pan 
trudności związanych z tym tematem: 
50 lat kobiecej biografii? 

— Nie, ponieważ w mojej poetyce ko- 
bieta jest solą ziemi. W interesującym 
mnie świecie drobiazgów kobieta poru- 
sza się na poziomie elementarnym. 
Ściele łóżko, goluje obiad i coś z lego 
wynika. 


© Czym stat się ten film w pana 
twórczości? 

— Wydaje mi się, że po prostu po- 
szedłem dalej drogą wyznaczoną przez 
utwory „W domu” | „Niech cię odleci 
mara! w sensie Świadomości lematycz 
nej i lormalnej, Wyzbyłem się taouły w 
tradycyjnym pojęciu | wiedząc, że jest 
to relacja autentycznej kobiety, szuka- 
tem wraz z operalorem Ryszardem Len- 
czewskim _ najbardziej  adekwalnego 
sposobu filmowania. 

Myśię, że jest tu coś, co nazwał- 
bym monumenialzacją tematu. Inaczej 
mówiąc: robilem film o kobiecie choć 
ciekawej, to w jakimś stopniu tuzinko. 
wej w sposób taki, jak o wielkim artyś- 
cie, mężu stanu, naukowcu, bo ja wiem, 
może Emsieine. Jej życiorys nie oblto- 
wał w nadzwyczajne perypetie, śrado- 
wisko, w którym żyła, leż było dość 
„zwyczajne”. Ale trzeba było to robić 
ak jak kino o kimś nadzwyczajnym, do- 
prowadzając lakie widzenie konse- 
kwentnie do końca. 


©. Wiem, że miał pan do pokoni 








zować”, nie wystarczy zniżyć kamerę 
do ziemi i patrzeć na bohaterkę z tej 
perspektywy. Znalazł pan inne środ- 
ki 








— Niezwykle ważna była dla, mnie 
sprawa_ architektury _ poszczególnych 
leć, żeby przy ascezie fotografi nie ro- 
Bily one wrażenia czegoś rozrzuconego 
bezładnie w pudełku. Świadomie razy. 
gnowaliśmy z mastersholów (całych 
Scen realizowanych w jednym ujęciu, a 
polem „przecinanych” przebiikam. za- 
stąpiiśmy je czymś, co zostało wymyś: 
lone na użytek tego ilmu - montażem 
reportażu iotogralicznego rezygnujące- 
go z ciągłego opisywania przestrzeni 
na rzecz delalu | jakby miejsc nie wy- 
pełnionych. 

Slaraliśmy się także rekonstruować 
światło naturalne w poszczególnych u- 
jęciach, stąd cała obszerna dokumen. 
lecja tologratczna poprzedzająca fimo. 
we ujęcia, sporządzana o tej samej po. 
rze. Mogliśmy pokusić się o ten elek: 
peinej naturalności świata, ponieważ 
ostaimy do dyspozycji wysokoczułą 
taśmę. 


© Film charakteryzuje się do tego 
ciekawą strukturą - przy sekwencjach 
stale cotających się w czasie, stara 
się pan zakończyć każdą z nich sceną 





— Tak, to też było nowe doświadcze- 
nie warsztatowe. Dlalego cieszę Się z 
nagród, ponieważ mam Świadomość. iż 
jest to! fim irudny przez dążenie do 
wręcz wyrafinowanej prostoty, Obawia- 
łem się, że ia prostota w zesiawieniu z 
wybujałymi konstrukcjami estetycznymi 
w innych filmach zrobi złe wrażenie. 
Może leraz widzowie przyjdą do kina, 
albo nie wyjdą w połowie seansu? 


© Cechą pana twórczości jest róż- 
norodność. Wiem, że filmy krótkome- 
trażowe traktuje pan nie gorzej niż la- 
bularne... 

— Oczywiście. To takie same filmy 
jak duże, wktadam w nie tyle samo wy- 
Siku, wiążę z nimi e same nadzieje. 











Niech cię odci mi 


© Już po „Kobiecie z prowincji 
zrobił pan dwa filmy krótkie, teraz po- 
wstaje trzeci. Ale w przeciwieństwie 
do fabuły, gdzie jest pan konsekwent- 
ny w swym przyglądania się ludziom 
pewnego typu, tu nie da się wszyst- 
kiego sprowadzić do wspólnego mia- 

— W WFO zrobiłem „Połok” techniką 
zdjęć kombinowanych, a w „Se-tła-Fo- 
rze” film rysunkowy „Wyrok”. Mogę po. 
wiedzieć, że choć Są bardzo różne w 
mater obydwa stanowią coś w rodzaju 
impresii tynu filozoficznego. Obecnie 
pracuję nad filmem krótkometrażowym 
Przemijanie”. Jest to w zasadzie kla 
syczny film o sztuce, prezentuję w nim 
Świat twórczości znakomitego rzeżbia- 
rza Józela Lukomskiego, którego prace 
mają bardzo nowoczesny wyraz. Ale 








„Kobieta z prowincji 


staram się jakby wyprowadzić labulę, 
przedstawić na ekranie jakiś przebieg 
zdarzeń, stworzyć dramał. A jednocześ- 
nie jest to refleksja o upływie czasu, o 
przemijaniu (Łukomski Iworzy coś, co 
można nazwać „pomnikami wydrążo- 
nych ludzi”) 

A co w fabule? Jaki będzie pana 
następny film? 

— W październiku zaczynam w „Pol- 
telu" realizację godzinnego ilmu pi 
zLucyna" według opowiadania Jana 
Śioberskiego. To pozycja na poły eks- 
perymentaina. Opowiadając pewną his- 
torię. która lączy kobietę | mężczyznę, 
chcę zbudować film z monologów wa. 
wnętrznych | monologów w ogóle. Do- 
minującą cechą tego opowiadania jest 
swoista autoironia. Mogę, powiedzieć 
już, że w głównej roli męskiej wystąpi 








Marek Walczewski, a w filmie będzie 
grało tyko pieć osób. 

Myślę także o przeniesieniu na ekran 
powieści fińskie, która była besisalle 
rem - „Tabu Timo Mukki, Najkrócej 
jest 1o historia matki, cótki i pewnego 
mężczyzny, specyficznej koniiguracji w 
warunkach niemal pełnego zespolenia 
z orzyrodą, To rzecz o „Świecie bez 
grzechu”. czy raczej „bezgrzesznych 
grzechach”, Powinien to być lm alrak- 
cyny dla szerokiej publiczności. A po- 
lem chyba „Zawał. Białoszewskiego. 
Przymierzam się do tego od dawna. 


Rozmawiała 
MAŁGORZATA 
KARBOWIAK 











ALEKSANDER 
JACKIEWICZ 


e( Chaplin 





9. CHARLIE TAŃCZY 
Charles Chaplin jr pisał o ojcu: 
a on ruchy i wdzięk kobiety, niby 
chociaż nie jest zniewieś- 
ciały. Jego pas są lekkie, odznacza 
się on poczuciem rytmu akrobaty. 
Jego małe i delikatne ręce są tak 
wymowne, że śledząc ich ruchy mo- 
żna powiedzieć dokładnie, co mają 
wyrazić. Tancerze jako pierwsi do- 
cenili umniejętności ojea w ich zawo- 
dzie”. 

O _choreograficznych _talentach 
Chaplina i jego filmach-baletach — 
dalej. Tu chcę przez chwilę zatrzy- 
mać się przy temacie jego „kobie- 
cości” i burleskach, w których gral 
kobietę. Może „kobiecość” Chaplina 
— jak chce syn — jest źródłem jego 
taneczności, mimodram-tańców, mi- 
modramebaletów. Zarazem Owa ta- 
neczność wprowadza postać stwo- 
rzonego przez niego Charliego w 
„sen”, w życie tańczone. Nie dziwne- 

o wreszcie, że Charlie często w ta: 

ich momentach jęst pijany. Od ru- 
chów pijanego, od logiki pijanego 
jeden krok do tańca i „somnambu- 
lizmu': mały człowiek  lewituje, 
przenosi się w odmienną niż ziem: 
Ska atmosferę, gdzie siła ciążenia 
przestaje — w sensie fizycznym i 
psychicznym — działać. 

A oto „kobiece” filmy Chaplina. O 
burlesee" „Pani Charlie" z połowy 
1914 roku już wcześniej wspomina- 
łem. Charlie tam nie udaje kobiety, 
lecz jest nią (chociaż występuje w 
swoich dużych butach). Pani Char- 

















lie, megiera zazdrosna o męża - pa- 
miętamy — łamie parasolkę na jego 
plecach, W innym natomiast filmi- 
ku, „Charlie kokietuje”, zrealizowa. 
nymi też jeszcze w okresie Keysto 
ne, Chaplin występuje aż w trzech 
wcieleniach. Przy czym damskie 
jest ostatnie, Na początku pojawia 
Się po, prostu jako Chaplin z cywil- 
nego życia, co zdarzyło się w jego 
karierze po raz pierwszy i ostatni 
(Calvero w „Światłach rampy” bę. 
dzie miał tylko rysy. Chaplin. 
Przychodzi do studia filmowego w 
swoim" zwykłym ubraniu i. bez 
szminki, aby tu dopiero przeobrazić 
się w Charliego i później w kobietę. 
Intryga wygląda zresztą niby w ra- 
sowej komedii scenicznej, Chaplin 
oto, przemieniwszy się w Charliego, 
staje przed kamerą, lecz zajęty bar- 
dziej plcią piękną Obecną w studio 
niż zdjęciami, psuje scenę, za co 20- 
staje przez reżysera wyrzucony. 
Wtedy sam udaje płeć piękną, co mu 
wreszcie przynosi sukecs: gdyż nie 
tylko podbija twarde serce reżysera, 
lecz zostaje zaangażowany do głów 
nej kobiecej roli. Oczywiście na 
końcu — zgodnie z komediową tra- 
dycją — podstęp wychodzi na jaw i 
Charlie wylatuje ze studia ostatecz- 
nie. 

"Trzeci „kobiecy” film Chaplina to 
„Panna Charlie”, zrobiony już w Es- 
Sanay. Ma intrygę podobną do po- 
przedniej o tyle, że Charlie występu- 
je znów tylko przebrany za kobietę, 
tym razem dlatego, aby — nie pozna” 
ny przez wuja Edny, z którym jest w 








Biezgodzie — dostać się do domu 
dziewczyny, gdyż Charlie w Ednie 
się kocha, I znów, jak w „Charlie 
kokiesuje”, mały człowiek staje się 
obiektem zalotów: tam — ze strony 
reżysera i kierownika stydia, tu -ze 
Strony rzeczonego wuja. Nie ma jed” 
nak Chaplin w Sobie nie z kobiety: 
ni w pierwszej roi, ani drugiej, ani 
ym "bardziej w roli najwcześniej. 
szej. Podobnie w zolach hrabiów nie 
„mial w sobie nie arystokratycznego. 
To wszystko były najwyżej sny 
przemianach. 

A teraz właściwa tematyka „sen- 
ns”, o której na wstępie wspomnia 
łem Charlie jest pijany. Można po 
wiedzieć, że od tego tematu zaczęła 
Się filmowa kariera Chaplina. Na 
wół przecież dzięki roi „zgrzybiałe- 
Be. starego pijaka" w skaczu Karno, 
„Milczące ptaki”, zosłał zaangażo- 
"wany przez Mack Śennetta. I uż w 
Jednym ze swoich pierwszych fil 
mów „Charlie wybiera między ba. 
rem 3. miłością”. (zrealizowanym 
przez Nicholsa, sle pod opieką Sen- 
netta) wyrabia po pijanemu rozmai 
te dziwne rzeczy z ludźmi i przed- 
miotami, aby doprowadzić w końcu 
do ogólnej awantury. Po czym 4 
„Charlie i manekin” czy „Charlie i 
Fatty bawią się, gdzie — Zwlaszcza 
w ostatnim lnie - są już początki 
Cnaplinowskich baletów. 

Jedna z najlepszych „pijackich” 
burlesek artysty to „Charie bawi 
się”, w której po raz pierwszy zre- 
szłą wystąpiła dna Purviance. 
jani Charlie i Bien (Turpin) - a oma: 














| viam tylko najciekawsze fragmen: 

1. ppuszczają restaurację. Charlie 
upada | ciągniony przez Bena 
wzdłuż chodnika zrywa kwiaty ros- 
nące obok. Po czym następuje sław. 
na monodrama Chariiego w hotelo- 
wym” pokoju, Wszedhwszy, mały 
człowiek przygląda się swojej lasce, 
przemawia do niej i kładzie ją do 
łóżka, starannie okrywając kołdrą, 
Następnie usiłuje ze stojącego obok 
umywalni aparatu telełonicznego 
nalać do szklanki wody do umycia 
zębów. Zdejmuje spodnie i „wiesza” 
je za otwartym oknem. Wreszcie, 
wycisnąwszy całą pastę do zębów 
na szczoteczkę, czyści sobie buty. 

"Teraz następuje partia baletowa 
(jak w burieskach „Bójka na desz- 
ca oraz „Charli Pty bawią 
się”, zresztą przez nie inspirowana) 
Negrzeciw pokoju Charliego mie 
szka Bdna z mężem, Jej pies wypa- 
da na korytarz i przez uchylone 
drzwi dostaje się do numeru Char- 
liego, gdzie chowa się pod łóżko, Za 
nim wpada Edna. Charlie właśnie 
wychodził 2 łazienki, więc | ona u- 
kryła się tam, gdzie pies. Pies 
wreszcie uciekl, chciała to samo zro- 
bić Edna — zwłaszcza że Charlie od- 
krył jej obecność — lecz okazało się, 
że mąż szuka już jej na korytarzu 
Kiedy się oddalił, ona błyskawicz- 
nie wróciła do siebie. Lecz zachwy- 
cony pięknym gościem, będącym w 
dodatku w negliżu, jak zresztą i on, 
Charlie ruszył 2 rewizytą, Co miala 
robie biedna Edna? Schowała go w 
łóżku przed powracającym mężem. 
Nie pomogło — mąż odkrył niefor- 
tunnego zalotnika i wyrzucił go 
przez okno (jak w „Bójce na desz- 
czu”, jednym 2 wczesnych baleto 
wych filmów Chaplina)-*/ 

W opisanych „pijackich” mono- 
dramach jest element pantomimy i 
tańca. Więc teraz trochę o tańcu. 
Charlię pląsał już w filmie „Charlie 
tańczy” czy (2 połężną Lolota) w 

Zabawnym romansie. Loloty'. a 
icże „tańczył” po potężnym ciosie 
boksejskim w „Chani | Fay na 
ringu". Podobnie jak, będąc pijany, 
wchodzi w „sen”, tak samo zachowu: 
je się i teraz. Mitry mówi: „Poprzez 
taniec czy poprzez gest laneczny 
Charlie sdedikuje: dany momeni, 
sam stając się równy Bogu". Lepro- 
ion podobnie: „Taniec: Charliego 
jest ta skok ku Bogu”. Tdalej: „Gdy- 
by taniec w dziele Chaplina nie zaj- 
mował tak wiele miejsca, nie mogło- 
by to dzieło dosięgnąć podobnej 
wanscendencji. Nie przekroczyłoby 
ono ludzkiej kondycji swojego bo- 
hatera(..) Taniec uwalnia Charliego 
od śmieszności. Przestajemy się 
Śmiać w momencie, kiedy zaczyna 
on tańczyć. Jego śmieszność, jego 
błazeństwa były niejako ustępstwa- 
mi na naszą rzecz. Powyżej tego u- 
myka on rozbawieniu. I wtedy wy: 
daje się, że mamy do czynienia już 
raczej (2. niezręcznościami anioła 
spadłego między ludzi, który musi 
się mordować 2 ich niegodziwościa- 
„mi, ich głupstwem i błędami" 

W omawianym okresie twórczości 
Chaplina nie jesteśmy jeszcze tak 
daleko, ale tot przecież się zaczyna. 
Choózowym „abóstwieniem postaci 
Charliego czy nawet jego „uwalnia: 
niem się od śmieszności” w cytowa: 
nych tekstach jest trochę przesady. 
Na szczęście, do końca nie opusze 
an tego świata, nigdy nie będzi 
pełni spadłym aniolem i nigdy — na- 
wet kiedy zrobi się patetyczny — nie 
przestanie być śmieszny. 























*/_ Kopia, będąca własnością Filmo- 
teki Polskiej, ma takie właśnie 
zakończenie. W ogóle kopia ta 
wydaje się różnie od tych, które 
opisują inni autorzy. Wybieram z 
niej zresztą tylko fragmenty, po- 
twierdzone w tamtych opisach. 














Z EKRANÓW ŚWIATA. 


jedy astronauci ze statku Apol 
lo. którzy pierwsi stanęli na 
Księżycu, wrócili szczęśliwie 
do bazy, pojawiły się na Za- 
chodzie świetlna raklamy o następują. 
cej treści: „Welcome back to Ear, 
Home af Goca.Goia" (Witajcie znów na 
Ziemi, ojezyżnie Coca-Coli. 

Reklama na Zachodzie jest zjawis- 
kiem wykraczającym daleko poza spra- 
wy popytu i podaży. Pozornie służy 
temu, do czego została wymyślona. to 
znaczy zachęca do kupna czegoś lub 
korzystania z jakiejs usługi. Oczywiś- 
cie lak jest,ale uboczne skutki wysunę- 
ły się na pierwszy plan. Jeden z leore- 
1yków public relalion dał taką delinicję 

„Wiaściwym celem właściwej reklamy 
jest uczynienie człowieka szczęśli 
wym”. Nie trzeba dodawać, żę lak rozu 
miany „szczęśliwy człowiek” jest czto. 
wiekiem bezkryłycznym, pozbawionym 
aspiracji, w jakimś Sensie ograniczo- 
nym. Nowoczesna reklama, póstugują- 
ca się wszystkimi zdobyczami nauki i 
techniki, jest „tyleż religią co iniere- 
sem, bowiem _w zamierzeniu swoim — 
kszlałtuje światopogląd i postawę czło- 
wieka, dąży do finałowego celu, do zbu 
dowania „społeczeństwa zadowolone. 
go 

Australijski fim Jugostowianina Du- 
śana Makavejeva pl. „Dziecko Coca 
-Goli" jest właśnie o tym zjawisku. Zwy- 
czajowo, lakże jeko ironiczny | parody- 
styczny przyczynek pojawia się w czo- 
łówce intormacja, że film jest dziełem 
czystej fikcji, że nie ma żadnego związ 
ku z The Coca-Cola Company, że 
wszystkie postacie | epizody Są człko- 
wicie wymyślone, Niezależnie. jednak 
0d genezy i źródeł inspiracji szczegóło- 
wych, „Dziecko Coca-Coli'stalo_ się 
wytodnym dzieckiem reklamy, 1o zna- 
czy komediową próbą demaskacji lego 
zjawiska. 

To nie przypadek, ze film zrealizował 
Duśan Makavejev. Jest on specjalistą 
od szargania świętości, artystą o nie. 
spokojnym duchu i skłonnościach do 
(artystycznego) anarchizmu. W Jugo- 
Stawii zrealizował kika flmów fabular- 
nych, między innymi „Człowiek nie jest 
płakiem” i „Bezbronna niewinność” 
pozornie realistyczne w formie. przesy. 
Cone satyrą I ironią, są przede wszysi- 
kim próbą kontrowania. stereolypów. 
Rozgłos | międzynarodową karierę 
przyniósł, mu flm „WR: Misterium Or- 
ganizmu”, który wywołał skandal dyplo- 
matyczny, realizator musiał opuścić kraj 
i pozostał już na Zachodzie. W Kana- 
dzie nakręci! swój najbardziej politycz” 
nie, kontrowersyjny flm „Sweet Moo- 
vie”, polem jakby Się uspokoi wyzbył 
anarchizmu na rzecz komediowych po- 
wiastek, zawsze jednak przekotnych i 
nieujących różne zjawiska społeczne i 
psychologiczne (.Montenegro”, „Dzie- 
ko Coca-Coli"). 

Podstawą scenanusza były dwa opo. 
wiadania („The Americane, Baby” i 

„The Electncal Experience") australj- 
Skiego pisarza Franka Moorhouse. Ten 
pisarz jest związany z flmem telewizją 
ma w dorobku kika scenariuszy, a naj: 
większy sukces przyniosła mu realiza: 
cja llmu „Między wojnami”, Jako cieka- 
wostkę waro przypomnieć, że Moor- 
house współpracował takżę z Sophie 
(Zofią Turkiewicz, naszą rodaczką, któ- 
ra na dalekiej wyspie pracuje w branży 
filmowej. W gruncie rzeczy Moorhouse. 
jest optymisią, uważa Australijczyków 
za ludzi „niewinnych choć śmiesz- 
nych”, którzy „wszystko przetrzymają 
10 znaczy szaleństwa cywilizacji 

Ten temat i punkt widzenia podchwy- 
lt Makavcjev Jest on przecież ropicie 
lem wszelkich jego zdaniem „anoma 

Społacznych. Sam pomyst filmu jest 
wyjątkowo. prosty: australijska _flia 
Coca-Coli nie wychodzi na swoje ani 
co do sprzedaży, ani co do presiiżu, 
wyspiarze wolą po_ prostu piwo albo 
inne mocne Irunki niż ten orzeszkowy 














Dziecko 
Coca-Coli 





napój. Żeby poprawić sytuację przyjeż- 
dza do Ausirali Amerykanin Becker 
(Enc Robers). specjalista od reklamy 
Goca-Coli. 

Dramalurgiczna osnowa filmu sktada 
sie z dwóch ciągów wydarzeń: jeden z 
nich to szalone pomysły Beckera, naj- 
częściej nieudane, które mają razru- 
szać firmę i wzbudzić powszechne łak- 
nienie Coca:Coli. Ta warsiwa filmu 
stylistycznie przypominająca nowo- 
czesną bureskę. obnaża w przeryso- 
waniu funkcjonowanie reklamy, ukazuje 
ja właśnie jako „anomalię”. 

Ale jest drugi wątek tlmu, i ten wyda- 
je się ciekawszy. Becker jest Ameryka- 
ninem, typowym „dzieckiem Coca. 
Coli”, niemal produktem tego, co sam 
łasi i wciela w życie. W tym wymiarze 


Makavejev dotknął spraw. poważniej- 
szych, bo wychodzących poza zjawiska 
Czysto cywilizacyjne, a dotyczących za- 
równo kullury jak | postawy ludzkiej. 
Przedstaw z całą pewnością człowieka 
rzułkiego, pełnego nalepszych chęci i 
zapału, tryskającego pomysłami, zle 
jakby „skomputeryzowanego” czy leż 
zaprogramowanego". przeto pazba- 
'wionego czegoś bardzo ludzkiego, nie- 
mal niewolnika sloganów, Mamy więc 
konironiację owóch światów, których 
przedsław celami są z jednej strony 
poczciwi Ausiraljczycy, z drugiej strony 
on. Becker — dziecko Goca-Col. Jego 
partnerką i prolagonistką jes! sekretar- 
ka Teri (Greta Scacchi) i sporo miejsca 
zajmuje szczególny romans między 
nimi. Sceny końcowe stawiają kropkę 





nad i. Becker porzuca pracę i zmienie- 
ny rozpoczyna z Temi nowe normalne 
życie, 

Dziecko Coca-Coli" jest przede 
wszysikim llmem śmiesznym, kome- 
dią, więc galunkiem, który ma się oslal- 
mio nie najlepiej, To mocny plus dla Ma- 
kavejeva. Film dotyka spraw typowych 
dla Zachodu, więc reklamy, instrumen- 
1u, przy pomocy którego ksztatuje się 
czy raczej zniewala osobowość. jed 
nostkową i społeczną. Niezależnie od 
wesoiej formuły, od burleskowego sty- 
lu, od szalonych pomysłów | szale 
twa realizacji —to lm w gruncie rzeczy 
AE CIĘ 
ny temal, którym jest, ak już wspomnia- 
lem. wieloraka, wyspecjalizowana, u- 
naukowiona presja na każdago, polo- 
gająca na odbieraniu indywidualności | 
robieniu szeregowych. _ laśmowych 

„szczęśliwych ludzi”, Emigrant z Bałka- 
nów dostrzegł lo. czego nie dostrzegają 
najczęściej ludzie z krajów bogatych, 
bowiem reklama stała się częścią ich 
życia | ich rzeczywistości. Dostrzegi 
więc, ukazał i ośmieszył Wielką Mani 


pulację. 
- ALEKSANDER 
LEDÓCHOWSKI 





THE COCA-COLA KID, reż. Duśan Makave. 
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praczię ni znamy głośnego se 
nau Dynastia Mocego  akca 
rozgrywa się w środowisku nafto. 
wyc polonialów, ale Joan Col 


lira — gwiezda lego seriali - 0d dawna już 
nieresuje Czytelników. Zdjęcia tej angielskiej 
akloki pojawiają sie Często w prasie, nało 
mast_ tlewzja _przypomnieła niedawno 
mroczny kryminał „Wieki Sen wadłg po- 
wieści Raymonda Cnandiera, (równie: nia 
dawmo wydanej po polsku paci item - za 
pewne logiczniejszym — „Głęboki sen). w 
którym gra jeaną z ról Trochę na drugim Bla 
nie,ale zwraca uwagę jst cyniczną Agnes z 
podejrzanej księgarni która nie cola Się 
przed, szantażem | poł na czas „zwinąć 
zagie 

MW otugiej karierze kinowej Joan Collins 
sporo jest r! niewiekach, choć od początku 
learzyszy! je rozgłos. Urodzona w_ 1882 
roku w Loncinie. pojawia się na ekranie jako 
„zamowosa nastolatka” w komeduach ek 
ich Hlmach rozrywkowych. takich 
Godwa znowu w siodle” (1851), 
epie*..Noce z Dekamerona: [165 
ańska Piętaszek” (1958) Zaware wówczas 
małżeństwo z Maxwellem Resdem okazało 
Się królkolrwae | młoda gwiazdka w nieco 
skandacznej atmoslerze wyruszył na pod. 
bój Holywood. Focząki zyy zrakomie za 
grata egipska kssganczkę Meller w super 
produkcji Howarda Hawkse „Ziemia latac. 
ów" (1655) imie o Budowie pramia. znac 
nym także z naszych ekranów. Porzm była 
Sta kasowych | nisjodnoktotie Ilereauja 
cych obrazów, kiore_ staly. jej pozycję 
Oziewczyna a czerwonej huśtawce" (1966, 
jeż Fichard Fischer „Wysga w słońcu 
(1987, rez Robert Rosen) „The Eravados 
(1858 reż. Henry King). Do najciekawszych 
nalezy utrzymana w neotealetycznym tylu 
sktaniacja powieści Stembecka „Zagubiony 
autobus" (1857, reż Vitor Vicasj; Joan Col- 
ins rywalizowata na ekranie » Jagna Mans. 
"ela Z naszych kn znamy z tych holywogcz- 
kich lat tyko kryminalna komedię „Siedmiu 
złodziei [1968) Marry. Halhawaya. Okres 
sukcesów, reklamy | piolek związanych 2 
Burzlwym _narzeczeńswem 2” Warenem 
Sieaty, rwa moej węcej do roku 1962, kredy 
16 aktorka wysiaota w komedu „Droga do 
Hongkongu" (eż. Norman Panara) u Doku 
miszmoraowanego oba Hope: Polem nasta 
pa przerwa Gwizda opuścia Holywood, w 

















Z Lindą Evans w „Dynasti” 


« 





JOAN 


Collins 











następnych latach z rzadka pojawiała się na 
kranie w Bimach włoskcch | angielskich Po: 
Ślubiene brytyjskiego aktora Anthony Ne: 
weya | udział w reżyserowanym przez niego 
fime o ug tytule. „Czy Herotymus Mer 
kn porali zapomnieć Mercy Humpp | znil- 
dzie prawdziwe szczęście?” (1968) były za 
powiedzą powrelu. Wiózenśmy ją w koma. 
Giowym imię „Jesi dziś włorek io jesieśmy 
w Belgi" (1986), nne tywy są równie błane 
3a to Jezne. Większość powstala w Angli 
jest wśród tych ilmów sporo horrorów I ko- 
"edi, niejednokrotnie erolycznych. W ..Ko- 
€hanym lie" (1975) prezentowaa sę szcze. 
gólme siektowne jako parmnerka Michasia 
Cane; rozgłosem cieszyły ię lakże „Tre 
Sud: (1978) „The Bik (1978) Ale wsżygt 
ke ie iimy dawno poszły w zapomnienie, 
przyćmene sukcesem. jak odniasa [i odno 
SI nadal) w holywoodzkim senalu telewrzł 
nym _„Bynasla:”. Gra: demoniczną, Ales. 
pierwsza, rozwiodzioną żonę muliniionera 
Gemngtona. Intryguącą przeciwko Swej na 
iępczyni którą jel na zkraie Linda Evans 
Publiczność siedz! akcję z niezmienną lascy- 
nacją a Joan Colins siła się supergwiazdi | 
pramiózwią Gyktaloką: narzuca ekęirawa- 
„gancką modę oraz sama wybiera sobi par 

Terówi panterki = ostatnio z el polecenia do 
Dynati”tralta Ormela hut u. 





























No I znowu przegapiidmy okrągłą, jubi- 
Ieuszową okazję do pochwalenia się! 
Ale znalazła się uważna Czytelniczka, 
pani Matgorzata Matocka z Łodzi, która 
w sympatycznym liście: przypomniała 
nam, że „partre” Sigourney Woavor w 
r. 31 by już 180 — słownie: sto pięc” 
dziesiątym! Za życzenia (odyne, sle 
jnkże mite) serdecznie dziękujemy, na- 
stępnych oczekujemy 2 okazji” 250 
„portretu 

















Z Robertem Mitchumem w „Wielkim 6 




















BAL. 


FRANCJA-WŁOCHY-ALGIERIA, 1983 


Reżyseria. ETTORE SCOLA. Scenariusz wedlug po- 
mystu Jean-Claude'a Penchenala i speklaklu opraco- 
wanego przez zespół teairu Campagnol: Jean-Claude 
Penchenat, Ruggero Maccan, Fuńo Ścarpeli, Etore 
Scola. Zajęcia: Ricardo Aranovich. Muzyka: Vladimir 
Gosma oraz piosenki z lal 1936-83. Choreografia 
D'Dee, Jacques Bense. Scenogralia: Luciano Riccen. 
Wykonawcy: zespół paryskiego Thóalre du Campag. 
mol pod kierunkiem Jean_Clauce'a Pencnenala. Pro. 
aukcja: Cineproduciions S.A. Films A 2 (Paryz) — Mas. 
film (Rzym) — Oncie (Algier. Barwny. Dozwolony od 
15 lal. Czas wyświellania: 112 min. Tytuł oryginalny: 
„Le Bal 





SĘ 


MIŁOŚĆ SWANNA 
FRANCJA, 1983 


Reżyseria: VÓLKER SCHLONDORFF. Scenariusz we- 
dlug powieści Marcela Prousta: Petar Brook, Jean: 
Claude Caróre, Marie-Helóne Eslienne. Zdjęcia 
Śven Nykvist. Muzyka: Hans-Werner Henze. Sceno. 
gralia: Jacques Saulnier. Wykonawcy: Jeremy Irons 
(Charles Śwann), Omella Muti (Odetie de Crócy), A 
lain Delon (baron de Charlus). Fanny Ardant (księżna 
de Guermanies), Marie-Chrisine Barrauli (pani Ver. 
Sunn). Anne Bennent (Chloe), Nathalie Juve (Madame 
Gottara), Gathenne Lachens (ciolka pianisty, Philippi 


Spojrzenie na historię ostatniego pięćdziesięcio- 
lecia przez pryzmat wydarzeń, zachodzących na 
parkiecie sali tanecznej. Srebrny Niedźwiedź za re- 
żyserię w Barinie Zach., 1984, Cezary 'B4 za film, 
reżyserię I muzykę. 








RIKSZARZ 


ChRL, 1981 


Scenariusz na podstawie opowiadania Lao She i reży- 
Seria: LING ZIFENG. Zdjęcia: Wu Hansneng. Liang 





ne Pascale (pani de Gallardon), Charlotte de Turck- 
Ieim (pani cie Carnbremer i inni. Produkcja: Les Films 
du Losange dla Gaumont — FR 3 — SFPG — Bioskop 
Film. Barwny. Dozwolony od 18 lat. Czas wyświetla. 
nia: 111 min. Tytuł oryginalny: „Un amour de 
Swann 


Pierwsza sfinalizowana próba ekranizacji części 
powieściowego cyklu Mi rousta „W poszuki- 





Ziyoną. Muzyka: Qu Xxian. Wykonawcy. Znang Fen- 
9vi, Siqin Gaowa, Vin Xin | inni. Produkcja: Wytwórnia 
Filmowaw Pekinie. Barwny. Szerokoekranowy. Dozwo- 
lony od 15 lal. Czas wyświetlania: 118 mn. 


Pekin na przełomie lat dwudziestych | trzydzies- 
tych: chcąc zyskać materialną niezależność ubogi 








Listy do redakcji 
„PRAWO SPADKOWE” 


W numerze 32 „Fiimu” Arcilenens w 
lelietonie „Prawo! spadkowe” opisuje 
perypetie spadkowe pewnej wdowy. 
Chciatbym wyjaśni | uspokoić ewen- 
tuatne czytelniczki-wdowy, że opisany 
przypadek nie pownien isć takiego 
epilogu. Mówiąc krótko, brat zmariego 
męża w przypadku posiadania przez 
rmałzonków dziecka nie miał absolutnie 
żadnych praw do spadku, a ściśle, do 
samachodu, Zachodzi tutaj dziedzi 
czenie ustawowe, które reguluje w tej 
konkretnej sprawie art. 931 $ 1 kc. Oso' 
'bami powołanymi do spadku po zmar. 
ym było dziecko i wdowa w częściach 
równych. Żądanie brata było bszpraw. 
ne. Dopiero gdy nie ma zstępnych 
(dzieci, wnuki eta) powotani z usiawy 
do spadku są matżonek, rodzice | ro. 
dzeńsiwo spadkodawcy (nde art 932 $ 
7 kc) A więc gdyby opisywane matżei 
Slwo było bezdzietne, wówczas rosz: 
czenie brata byłoby zasadne (oczywiś- 
Cie do odpowiedniej części spadku) 








Bedę wdzięczny redakcji za opubiko- 
wanie mojego sprostowania, bo Iylut 
leletonu sugeruje, że przepisy prawa 
sankcjonują opisane zachowanie brata 
spadkodawcy. Wystarczy jednak prze. 
czytać przepisy księgi czwartej kodek- 
su cywilnego (Spadki, by przekonać 
Się, że jest Inaczej niż opisuje skądinąd 
symoałyczn feetonsta 
DS) 


POUCZAJĄCA ZABAWA 





Niedawno byłem z kolegą i koleżan- 
kami na filmie rezysera Julusza Ma. 
chulskiego pl. „Sekemisja” Te dwie 
godziny, które Spędziłem na filmie w 
praskim premierowym kinie .Benik'. lo 
była dobra zabawa, przy tym zabawa 
pouczająca. „Seksmisja” stała Się w 
Czechosłowacji llmem roku; w roku u- 
biegłym tak popularny był U nas tylko 
llm amerykanskiego reżysera Stevena 
Spielberga „ET" Chciatbym serdecznie 
pogratulować panu Machuiskiemu, ak- 
torom i wszystkim, którzy pracowali nad 














er 


POMAGAMY SOBIE 


Halina Sumińska (ul. Feliksów 1 
96-100 Skierniewice), poszukuje ni 
merów 25 | 27 „Filmu" z br. 

Grażyna Baran (ul. Chodowiecki 
go 5 m 38, 30-065 Kraków) poszukuje 
„Filmu” z lat: 1883 (numery 7, 11, 13, 
2,28, 38), 1884 (6, 9 10, 21, 25,36, 43, 
48), i 1986 (6, 7, 11, 18, 25) 

Kamila i Katarzyna Majewskie (ul 
Konopacka 20 m 38, 03-428 Warszi 
wła), Aldona Bohuszewicz (ul. Broni 
wskiego 5/1, 75-526 Koszalin), Kat 
rzyna Kochańska (ul. Króla Roger 
1/1, 20-887 Lublin) i Elżbieta Kraw- 
czyk (ul. Koczaskiego 45 m 26, 94-039 
Łódź) poszukują numerów „Filmu” z 
sagą gwiezdną Lucasa. 

Lucyna Kucińska (ul. Migońska 7 A, 
80-287 Gdańsk-Wrzeszcz) poszukuja 























człowiek pragnie kupić rikszę. 


Malgorzata Miścior (Końsko 22, 22- 
300 Krasnystaw) poszukuje nr. 8 „Fil 
mu" z br. 

Alina Tobolska (ul. Kotlarza 8/11 
Katowice) odstąpi niekompletne 
roczniki „Filmu" z lat 1973-80. 

Teresa Kilon (Burniszki 22, 16-407 
wiżejny) poszukuje numerów 1-5, 9 i 
14 „Filmu" z br. 

„Joanna Frania (ul. PKWN 22, 40-151 
Katowice) poszukuje ar. 11 „Filmu” z 
1984 r, odstąpi 3 z 1982, 27 38 z 1984 
+. oraz 221 23 z br. 

Andrzej Stachowicz (ul. Przy Ago- 
rze 14 A m 34, 01-960 Warszawa) od- 
Stąpi numery 40-53 „Fllmu" z 1984 r. 
lraz 1-4, 6-13, 21, 23-28 191 z br. 

Przemysław Herzog (05. Rzeczy- 
pospolitej 76/2, 61-338 Poznań) po- 
szukuje numerów 314,7.18,18,17-18 i 
31. „Fllmu” z 1863 r., odstąpi 34-38 z 
18; 

Slawomir Kos_(ul. Sienkiewicza 
83/41, 62-500 Koło) odstąpi „Film” z 
lat: 1682 (numery 27, 28, 30, 33-38), 
1968(2,3, 6-11, 14-31,39,34,36,39-47, 
48-52) 1884 (1135, 37-40,42-44, 6,41 

















FILM — magazyn lustrowany 
WYDAWCA: Krajowe. Wydaw. 
nictwo Czasopism RSW „Prasa. 
Kalążka-Ruch", ul. Noskow- 
skiego 14, 00.656. Warszawa, 
tel. centrali 257294 do 93; 
REDAKCJA: ul. Puławska 61, 
02.505 Warszawa, te. 454041 
w 12, 116: 





DRUK: Zakłady Wklęstodruko- 
weRSW,Prasz y 





WARSZAWA, 1965.10.27 
NR. 43 przekazano do drukarni 
1885.10.03. Zam. 1636. N-31 





realizacją timu, Jest to najlepszy fm 
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RADA REDAKCYJNA: Henryk Kluba in 
Kuszewski, Józei Lenart, Zbigniew Safjan, Roman Wionczek, Woj. 
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OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro Reklam i Propagandy; te, 25-56-26 


ZDJĘCIA: T. Mandziewski, R. Sumik, Archiwum Dokumentacji Me- 
chanicznej, Cin Revue, Epoca Films on Sereen, Parls Match, Pre- 
'mióre, PDF, PRF „Zespoły Filmowe", Sowietskij Film, UPI, arch 





„Filmu” z M 





dem Hamillem. 50, S2, 53) I 1985 (1-3, 5, 30, 31). 


PRENUMERATA: kwartalna - 390 zł, półroczna — 780 zt, roczna 


WARUNKI PRENUMERATY: 1. instytucje zakłady pracy w 


Mich I miastach będących siedzibami Oddziałów RSW 








i 
ronumersię w tych Odgzełach; 2 mstytucja | zakady pracy oraz 
Rae w miejscowościach, gdzie nie ma Odzieów REM „or 








owego oddziału RSW. 
ZE ZLECENIEM WYSYŁKI ZA GRANICE przyjnuj 
entrala Kolportażu Prasy ! Wydawnictw ul Towarowi 

konta NBP XV Oddziel w Warszawie nr 1153-201045-138-11. Pranumersta 
zioceniem wysyłki poczta zwyklą est droższa od prenumeraty krajowej o 54 
ala zieceniodawców Indywidualnych I o 100% dla Instytucji | zaktedów pracy; 


TERMIN PHZYJMOWANIA PRENUMERATY: 1. Do dnia 10 listopada na I kwarć 
tat, I półrocze roku następnego oraz cały rok następny: 2. Do dnia 1-90 k 
dego miesiące poprzedzającego okres prenumeraty w roku biażącym: 
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[ALLA A 


Na festwalu w Avignon wyświetlono u 
znane za zagubione, a odnalezione |od 
reslaurowane przez” „Koło, przyjaciói 
Georgesa Mólesa”, ręcznie kolorowane 
my tego pianiera sztuki fimowej. Mię 
dzy imi były lo krótkie komecie „Les 
Caftes wanie" > 1908 r. „La bowónu 
urz 190 ra lakzo obiazy dokumen 
tale (nim o aierze Dreylusa 


* 


Scenarzysta Oskar Rama i reżysar Wla- 
imit Mantynaw spocalzują się w flmach 
sie „Poranka bez stopni" realizują w Wy- 
wóni im Gorkiego fim „Ponura rJedzi 
1a". Główne role grają aktorzy niezawo. 
dowi 


Ni tylko Szwęcja— także Norwagia prze 
żywa! wyrany wzrost zanioresowania k 
nem. Od lal iż dalcytowe sale, urzymy. 
wane z dotacji miejskich, zapelniy się 
nieocześtwanio w roku bieżącym. Na 
większym sukcesem Inansowym by fim 
„a tyko dla dzie” — oktanizacja po 
*ieśoi_ Asd. Undgron „Rona, córka 
zbójcy powstaly we wspólerodukcji 
szwadzko norweski 


* 


Jakoś nie doszło do realiacj „Piolnisa 
Jana” (z. Michaelem Jacksonem: (na 
zdjęciu) w roli tytulow. ale czamoskóry 
piosenkarz nadal mye: 9 fimie: Tym ra 
żem jast to widowisko zalylułowane „Ka 
plan Eo", przeznaczone w. pierwszym 
rzędzie na gigantyczne” krany w dis 
neyowskim centrum Epcot orz w Dis 
noytandzie. Partnerką Jacksona będzie 
Aryalica Huston, pradukuja — firma 
Lucastim. 








kotnony Delon na panie 


REALIZACJE 


Anthony, Delon Nr 2 





„Anthony dosterczał ostatnio 
motoiatu prasie śwymi nieporozumie- 
niami zo sławnym ojcem. Tygodnik 

Metch" rozmawia z miodym ak 








© Zaczął pan plorwszy lm - a więc 
wszystko w porządku? 

Nie, bo nie myślałem o kie 
wszyscy, powiarzai mi, że pownienem 
i8ćw ślady ojca, ale odpowiadałem, że to 
mnie nie mieresue Ale przyjmuję to, co 
mesie życie aazczo się ne usiebizo 
"ate. 

© A Jodnak to nia przypadek. Jak 
zadziałał caly ton mechanizm? 

— To rwa tuż dwa lata Zaczęto się od 
prób do Hm, w Kórym me wysiąpiłom 
Źnalastom się w Rzymie. 

© Na początku mówto się o „Dis 
bie welelonym” Mareo Baliacehl. 





Tok, ale ie odpowiadal mi [ego a 
dapiacja: Czyałem ksiązkę | widziałem 
lim 2 Gerardom Pniioe. Wydawało mi 
się, że aspeki polyczny w nowym sce- 
nanuszu b za daleka odejścia 6d oryg 
na. 

© Kogo gra pan w fimie Lattuady? 

— Guida. który est włacznym graczem. 
wrażliwym | ogoisiycznym. | który zako 
chuje Się w Catonnie - Sophio Ducz — 
dziewczynie skomplikowanej, pelnej 
komołoksów woboc mężczyzn 


© Zdaje pon sobie sprawę z odpo- 


„a Sophie Duce 





włodzialności? Cztory miliardy rów 
wydanych na im spoczywają na pana 
barkachi 





- Pono, żo sobie zdaję To woki cię. 
żar, him na barkach, w dodaku piotyszy. 
NN cheiłoym rozczarować ai tych Kto 
rzy we mnia' wiza, ani widzów, Kóczy 
Przyjdą mnie oglądać. Ale nie chcę 1eż 
sprzeniewierzyć się samemu sobie 





- Produceni_ postawi ra. nazwisko, 
Lenuada a mnie 

8, Nla znal pana jako akt 
to plorwszy flm.. 

Widzat zdjęcia próbne z Rzymu. 
Lattuadzie ia można niczego nakazać, 
ma za sobą cztordzieśc la praktyki Jeśli 
Swyttai mne. sposród wielu innych, to 
znaczy, że odbowodam jego wjebraże 

©. Jak pracuje jako rażyser? 

- Spokojne, jest bardzo dokladny i 
zorganizowany. 

„8_Jsk pan reaguje na swój nowy za- 
wód? 

— Na razi 10 tyko pasje, jeszcze nie 
prolosja 

© A jak zarocgował pański ojciec 
na wiadomość o imie? 

— Powiedział zo śmiechem: „Mam na. 
dzieję, że będziesz Gobry 

©. A więc wasze wzajemne stosun- 
kl"? 

— Unormowały się. Ale nie jesiom 
synkiem siojogo [asia Dobrze czy ie 
zyję lak jak cie Ni oglądam się na nic 
Tak żyją młodzi ludzie z mojego pokcle 
nia. Myślę, że szybko dorzalom, ni uwa 
3any sę za podrostka, lecz za mężczyznę, 
Jestem odpowiedzialny. 

© 30 wrzośnia skończy! pan 21 
tat 

— Czuję się jakbym miał 90 Potrzebu. 
ję przyjaci, na kórych mógłbym czy, 
nie mogę być sam. Zrozumialem, ż0 ży 
1 jest ak kobieta: nie wysłarczą podal 
ko rzeba joszcze walczyć. 
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Dobry potwór 


WY latach pięćdzioietych z okranów 
sraszyły_ piehistoryczne,. monsrodlne 
zwierzła, których armią przewodzi ja- 
pońska Godziia, Kulminacją każdego ta. 
kiego Fm było niszczenie wieki me 
topoli W owych latach niewinności kina 
tto symbol wojny. prehistaryczna po 
twory budziy się ze snu trwającego mi 
Liny lt na skutek prób 2 bronią nuklear 
mą i nawet dziecko mogło odczytać o. 
strzezenie krrowana + ekranu do ludz 


kości. Nie jgrać ze złymi mocami! Z cza- 
set by zaatoya, o malo sku 


1ecżnym przesianiu zapomniano, tiny z 


skoro 











Seen Young I Wille Kat w Hiie „Baty. 


"monstruainyni zwiczakami zmienił się 
w rodzaj ekranowego cyfku, a z czasem | 
la moda przeminęła Z nostalgią powilać 
więc można próbę wskrzoszenia nie tla 
tematu, co prehisorycznego bohatera w 
postaci brontozawrusa żjącogo w nedo. 
siępnych wciąż zakamarkach Alyk. Ptó- 
bę e podjął niazalożny producent dora 
an, Tapin z raczej niezianym dotych. 
czas razysetem B.W.L. Nodonem Raz 
latem jest iim zatylłowany „Baby.. la 
jamnica zapomnianej legendy" (Baby. 
Socrt ol Lost Legend), w klórym Sean 
Young w roli ambitnej acepii zoclogi | 
Wiliam kat jako jj maż, pisarz zalntre 
sowany_ sporem, odkiywają małego. 
brontozaurusa | muszą nu zasiąić ro 
dziców... Rzecz dzieje się oczywiście w 
Altyce. (zdjęcia kręcono na Wybrzeżu 
Kości Słariawj) i młoda para ma groż 
ego przecinka w osobie paleoniolo 
ga, doktora Kata (Palizk MeGochan) 
który pragnie wywrażć. pronistoryczna 
zwierzę do Amuryki i olzymać nagrodę 
Nobla. Wa po swoje stronie miejscową 
mię, więc jak powiada rocenzeni — w 
żadnym jeszcze fimie rie wystzełono 
tyle nabojów 2 ładunkami usypiającymi 
Młodzi wiedzą jednak, 20 maloc, piesz. 
czoliwie nazwany Baby, musi połączyć 
się z malką i po wilu przygodach udaje 
sm się do lego doprowadzić. Baby 
wspólne dzieło wielu specjalistów. pre 
zentuje się okazale; gięte szkielot opima 
skóra z gumowej mieszanki ze składni. 
kami, która pozostają iajemnicą, umiesz 
czeni w środku oparstorzy karą rucha 
mi gada, a jogo sympalyczna mordka. 
przybiara aż 15 grymasćw w wyniku e 
lektroncznego storowania, w tym przy 
„padku zdalnego. Baby wydaja także głos 
spreparowany z wielu inrych min. wiel 
ląca kota wieloryba I. astmatycznogo 
kota. Nie dżiwnego, że takim wołanu 
Iudno się oprzeć! 








ZASILA 


Catherine 
Spaak 


W lolowzji włoskiej co dwa tygodnie pro. 
wadzi program aktualności, we Francji u. 
kończyła właśnie zdjęcia w ośmiu epizo 
„dach Serialu „Jedyna istota, krej cl bra. 
kule". Jacąuos: Donia Valerozoa | w 
Sześciu — „Śmiechu. Kaina" Marcela 
Moussy Tak zajgia aktorka jest również 
dziennikarką, canion za o8ira | sprawne. 
pióra. — Owadzieśce pięć lal na ekranie 
„auczyło mnie, że tyka iego rodzaj Do 
-dwójna życie cje powność siebie! 





